
50.000.000 ton węgla w br.
— to dorobek górnika polskiego
W  dniu 10 listopada w  godzinach popołudniowych kopalnie polskie 

przekroczyły wydobycie 50.000.000 ton węgla w  roku bieżącym.

Siały rozwój polskiego przemysłu węglowego oraz systematyczny 

wzrost produkcji i wydajności pracy, będący wynikiem  ofiarnej pracy 

górnika polskiego, pozwoliły na osiągnięcie tych nlenotowanych do
tychczas w  historii górnictwa polskiego wyników pracy. Dają one 

gwarancje nie tylko wykonania, ale 1 znacznego przekroczenia pań

stwowego planu produkcyjnego na rok 1847.

Wydanie D Cena 3 miete
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o wadze S kg i zasiągu 30 km
Rewelacyjne doniesienie korespondenta „L’Intransigeant“
Odsłonięcie pomnika 
ku czci partyzantów
Armii Ludowej

W  Koczowicaeh pow . M iechów  od- 
bylo się odsłonięcie pom nika k u  czci 
partyzantów A rm ii Ludow e j g rupy 
„Tadka Białego“, po leg łych w  paź
dzierniku 1943 r .  w  walce z oddzia
łem faszystów spod znaku NSZ. U ro 
czystość, która zgrom adziła 5.000 
osób, liczne poczty sztandarowe i de
legacje z wieńcam i, stała się m an ife 
stacją uznania dla czynów zbro jnych 
oddziałów A. I *

Po dziś ty ją  w  pamięci ludności 
ziemi miechowskiej i  pióczowskiej 
wspomnienia o akcji zbrojnej party- 
snntów, o niszczeniu lin ii komunika
cyjnych 1 transportu niemieckiego, 
przeciwdziałaniu akcji ściągania kon
tyngentów żywnościowych tfcp.

Zawiadomienie
Kolejne zebranie kuma dla akty- 

odbędzie się dzg  dnia 12 łhrto- 
Peda br. o godz. 17 w  gmachu 
K C  P P R  w  dniej arii konferen
cyjnej*

Obecność uczestników kursu o- 
bowiązkowa.

Lektorat KC PPR

PAR YŻ, 11.11. (S A P ). Moskiewski korespondent paryskiego dzienni
ka wieczornego „LTntranslgeant“ doniósł we wtorek, te  15 czerwca br. 
na odległych terenach Syberii wywołano eksplozję pierwszej bomby 
atomowej, wyprodukowanej przez Związek Radzieeki. Na doniesieniu 
korespondenta zaznaczono: „Nadane z Moskwy przez Pragę“.

Korespondent dz ienn ika  paryskiego 
poda ł rów nież do w iadomości, że eks_ 
płoz ja  w yw o łana  została w  obecności 
280 radzieckich specja listów  w  dzie
dzin ie  energ ii atomowej oraz k ilk u  
p rzedstaw ic ie li rządu.

Eksperym entu dokonano w  re jon ie  
Irku cka , położonego w  odległości 50 
m il od po łudn iow ych brzegów jeziora

B a jka ł i  około 140 m il na północ od 
gran icy  m ongolskie j.

Korespondent „L 'In tra n s ig e a n t" 
stw ierdzą, że s k u tk i eksplozji odczuto 
w  prom ien iu  30 km . Radziecka bomba 
atomowa by ła  małego k a lib ru , ważyła 
ok. 6 kg, a działanie je j okazało się 
doskonałe.

Francuzi walczą •  swe prawa
Fala strajków ogarnia cały kraj

P A R Y Ż, 11.11. (PAP).— Zwycięskie 
zakończenie s tra jk u  przez p racow n ików  
pa rysk ich  zakładów  użyteczności pu  
b liczne j n ie  po łożyło kresu napięte j 
sytuacji.

Zw iązek zawodowy p racow n ików  
transportu  drogowego zaprotestował 
przeciw ko zarządzeniom rządow ym  
w prow adza jącym  nowe ograniczenia 
w  zaopatrzeniu w  benzynę. M in is te r 
gospodarki M uch n ie  p rz y ją ł dele 
ga c ji zw iązku. Wobec takiego sta
now iska rządu, zw iązek postanow ił 
rozważyć m ożliwość prok lam ow an ia  
s tra jk u  w  całej F ra n c ji w  przysz 
ły m  tygodniu.

P racow n icy w ie lk ic h  m łyn ó w  po
s ta n o w ili zastra jkow ać z dn iem  13 
listopada, je ś li rząd n ie  p rzy jm ie  
przedłożonych postula tów . Personel

Niech sprawiedHweść -  
sprawiedliwość znaczy! C fc C S  Ł U P U

#.|S M O *PO IS K lE J;P A*tl» i*O BO TN »C ilA

Winę i  odpowiedzialność Niemiec 
m  «nłmczenia i  cierpienia, jakich ¿o 

El uf apy- wielokretńie
ustal°no zarówno na I l 

i a c h  “ iędzynaro-
świata. E iem en to i^e^ jącJe 1̂ ^  
wiedliwości .które nie m o ^  b y ć ^ b l 
oe polityce, wymagało i  wymaga 
aby narody i kraje uzyskały zadośćl 
uczynienie przynajm niej w  takich 
msmiuraęh i  w  takich wypadkach, 
Wedy to jest możliwe.

W  okresie, ja k i nastąpił bezpośre
dnio po wojnie, świat żyw ił na
dzieję, że sprawiedliwości stanie się 
zadość. Utwierdzały go w  tym prze-

śwlata szukają wyjścia z obecnej sy 
tuaćji na innej drodze: na drodze 
zdecydowanego przeciwstawienia się 
polityce niepokojów i podżegania 
do wojny, polityce odradzania reak
cyjno -  faszystowskich elementów 
w  Europie.

Jesteśmy przeświadczeni, że siły 
demokracji, już dziś potężne, uro
sną do rozmiarów gwarantujących 
umęczonej ludzkości trw ały pokój 
1 spokojny rozwój.

Jednatc ŚIedzimy uważ
nych podże«acj!y wojen-
M et kf ok opiekunów niemiec
£ 7 J ^ o n ,KkaŻdy objaw działalno- 

spadkobierców 1 pogrobowcówwy go w rym prze- v,itI » Pogrobowców
konaniu zarówno uchwały konferen “ eryzmu. w  tym  obozie im peria- 
oji krym skiej i  poczdamskiej, jak  iu^ j ® iyinł po“ ucie.sprawiedHwości 
i  znacznie wcześniej uchwalona 1
przez czołowe mocarstwa świata kar 
tu atlantycka. Trudno było wówczas 
oczekiwać, że znajdą się ludzie i  rzą 
dy, zdecydowane do występowania 
w  obronie sprawców cierpień m i
lionów —  w  obronie hitlerowskich 
grabieżców.

To, co się dzisiaj dzieje na terenie 
zachodnich stref okupacyjnych N ie-

m e r y k a ^ , ^ / “ ^  a‘
dziennym, jest ° ° -
niem rel.w , ^ fk ra w y tn  zaprzeczę -
kość walcTyła1̂ ! ^ ’ °  kt6re lu d l" 
wojny. Wczorajsi ostatnieJ
rowscy ^ u j f  si„ ri° dlliarae 
nowych zb rtS tf i  u z y ^ T ^  t”* *  
poparcie polityków a n g k 2 kteh T
mery kanie, wbrew p r z y j ^ ^  t l  
bie zobowiązaniom, nie tylko nie

1 Poczucie wyrządzonej 
przez hitleryzm krzywdy tak dalece 
się zatraciło, ze nawet najprostsze 
żądania zadośćuczynienia napotyka
ją  na sprzeciw.

Hitlerowcy ukradli naszemu na
rodowi wiele tysięcy dzieci, które 
wywieziono do Niemiec, którym tam  
zmieniono imiona i nazwiska, aby je  
wychować na janczarów, aby z nich 
uczynić przyszłych zabójców swoich 
braci-PoIaków. I  kiedy po wojnie 
Polska zażądała powrotu tych dzie
ci polskich do kraju, okazało się, że 
nie tylko Niemcy stawili temu żą
daniu opór, ale że znaleźli w  tym po 
parcie swoich anglosaskich opieku
nów. , , .  .  . ,

Rzeoz niesłychana, polskie dziecko 
może wrócić do kra ju  tylko w  w y 
padku, jeśli Niemiec się na to zgo
dzi. Zresztą dotyczy to nie tylko‘ .— > lymo nie dzi. Zresztą dotyczy

go Doteneiałn Złuszczen*a niemieckie polskich dzieci, ale czeskich, rosyj- 
nego ^  jh "nPr2T 7 S,° WO " ¡kich i innych. Innym i słowy, jeśli
i7 l u ' k" ^ - , akt.ywnle oblega- się chce złodziejowi odebrać to, co
J L i “ ' Podniesienia gospodarczej 
potęgi Niemiec. Świat nie ma z lu -
k t ó r a ^  waczenta tej polityki, 
która się sprowadza do odrodzenia 
gospodarczego i  politycznego reak
cji w  samym sercu Europy.

N ik t również nie żywi złudzeń co 
do celów tej polityki. Wiemy, 
byłoby trudno, a nawet niemożliwe 
przekonanie pana Marshalla, Chur
chilla, pana Clay‘a, czy też władców  
W all-Street, że zią obrali drogę i że 
'ch polityka nie zmierza do ugrunv --- ------ ---- ------------  san- UU1UCS1

pokofti. Siły demokrstpeone ~ « o y c h

ukradł, trzeba mieć jego zgodę
Tak oto wygląda moralność poii 

tyk i imperialistów anglosaskich. Zu 
Pełnie podobna do moralności wczo 
rajszych i  dzisiejszych hitlerowców  
Ta polityka niewiele posiada ludz 
kich cech.

Nie przestaniemy żądać powrotu 
naszych dzieci do kraju. Wierzymy. 
*e żądanie nasze znajdzie poparcie 
u wszystkich, którzy nie zatracili 
poczucia sprawiedliwości ludzkiej w  
odniesieniu do zbrodni imperialisty.

m łyn ów  domaga się podw yżk i p łac 
oraz natychm iastow ej za liczk i na po 
czet zwiększenia poborów.

Nauczyciele okręgu paryskiego w y  
pow iedzie li się w  głosowaniu za roz 
poczęciem s tra jk u  w  d n iu  15 lis topa
da, o ile  rząd nie  uw zg lędn i do te 
go czasu przedłożonych postula tów . 
Podczas głosowania na sa li obrad o- 
obecna by ła  po lic ja . F a k t ten spowo 
dow a l złożenie pro testu u m in is tra  
spraw  wewnętrznych.

Zw iązek zawodowy p racow ników  
przem ysłu w łókienniczego opub liko 
w a ł kom un ika t, w  k tó ry m  domaga 
się podw yżk i p łac o 20 proc.

Zw iązek zawodowy restaura torów  
odbędzie specjalne zebranie, na  k tó  
ry m  zapadnie decyzja co do ewen
tualnego zam knięcia lo k a li na znak 
pro testu przeciw ko decyzji rządu, o- 
graniczającej podawanie dań m ięs
nych.

Od tygodnia s tra jk u ją  robotn icy 
zakładów  sto la rsk ich  w  Paryżu. 
Zw iązek zawodowy p racow n ików  bu 
dow lanych poparł ca łkow ic ie  s tra jk , 
organizując jednocześnie zb iórkę na 
pomoc s tra jku jącym .

Manifestacje
młodzieży indonezyjskiej

M O S K W A , 11.11. (PAP). Z Jog jakar 
ta doposi agencja TASS, że w  w ie lu  
m iastach Indonez ji odby ły  się w  po
n iedzia łek dem onstracje i  zgromadze
nia m łodzieży z okaz ji d rug ie j roczn i
cy założenia Ś w ia tow ej Federacji M ło  
dzieży Dem okratycznej oraz w  zw iąz
ku  z drugą rocznicą obrony Surabaja, 
podczas k tó re j tysiące m łodzieży in 
donezyjskie j poległo na u licach m iasta 
v/ w a lce p rzeciw ko czołgom b ry ty j
skim .

W  s to licy  Indonez ji odby ł się w ie lk i 
W1®c> na k tó ry m  odczytano orędzie, 
nadesłane przez ko m ite t antyfaszys-to- 
w sk i m łodzieży radzieckie j.

Strajk
pracowników gazowni
w Rzymie«

R ZY M , 11.11. (PAP). —  We w torek 
w ybuch ł s tra jk  p racow n ików  gazów 
n i w  Rzymie, w  w y n ik u  czego m ia 
sto zostało pozbawione dop ływ u ga
zu. Jak  się przypuszcza, zastra jku ją  
rów nież pracow nicy gazowni innych 
m iast w łoskich.

Bankierzy z Wall Street
m oto rem
roszczeń włoskich

R ZYM , 11.11. (PAP). W łoskie m in i
sterstwo spraw  zagranicznych podało 
w  poniedziałek do wiadomości, że am 
basador w łosk i w  Londyn ie  w ręczył 
kon fe renc ji zastępców m in is tró w  
spraw zagranicznych w  przededniu 
w yjazdu  k o m is ji 4 m ocarstw  w  8-m ie- 
sięczną podróż badawczą do b. k o lo n ii 
w łosk ich  notę, domagającą się odda
n ia  E ry tre i pod zarząd pow ie rn iczy 
W łoch. Jednocześnie tygo dn ik  w ło sk i 
„G łos A fry ik i“  podaje charakterys iycz 
ną wiadomość, że w szystkie  udz ia ły  
b. tow a rzys tw  w łosk ich  w  A b is y n ii za 
k u p iła  na W a ll S treet grupa banków  
am erykańskich z N arodow ym  Ban
k iem  N ow o jo rsk im  na czele. To samo 
pismo donosi, że powstało tow arzyst
w o b ry ty js k o  -  w łosk ie  do eksploata
c j i  pokładów  so li w e  w łosk im  Somali. 
Zaw arto też porozum ienie b ry ty js k o - 
w łoskie w  spraw ie eksportu  bananów 
z tego k ra ju .

M a ń  s k a z a n y
na d o żyw o tn ie
roisoty przymusowe

BU K A R E S ZT, 11.11 (PAP). — We 
w to re k  ogłoszono w y ro k  w  procesie 
przeciwko p rzyw ód cy  p a r t i i na ro- 
dowo-chłopskie j — M an iu  i  18 współ 
oskarżonym.

Główmy oskarżony M an iu  został 
skazany na dożywotn ią karę  robót 
przym usowych. M ihalache został 
rów nież skazany na dożywotn ie ro 
bo ty przymusowe. Oskarżony Lazar 
o trzym a ł 12 la t  w ięzienia, Pogonea- 
nu —  25 la t, O prisan —  3 la ta , Roiu 
—  5 la t, Lazaresćo —  2 la ta , Dem e- 
tresco —  15 la t, S erd ic i —  10 la t, 
Duzesti —  10 la t, M oosoni S trica  — 
2 lata, p łk  Stoica —  2 la ta , p łk  Sta 
tescu —  ro k  w ięzienia.

W yrok iem  zaocznym skazano: by 
łego m in is tra  spraw  zagranicznych 
Gafencu —  ną 20 la t robó t p rzym u
sowych, Sretzeanu na dożywotnie ro  
boty przym usowe i  V iso ianu na 15 
la t w ięzienia.

Droga do socjalizmu
—  to jedyna droga wyjścia z kryzysów
stwierdza Louis Saillant

BUKAR ESZT, 11.11. (PAP). Rozpo
czął się tu  kongres rum uńsk ich  zw iąz 
ków  zawodowych w  obecności sekre
tarza generalnego Ś w iatow ej Federa
c ji Z w iązków  Zawodowych Louis 
S a illan t, członków  rządu rum uńskiego 
i  szeregu delegatów zaprzyjaźnionych 
k ra jów .

Louis S a illan t w yg łos ił przem ówie
nie  w  k tó rym  stw ie rdz ił, że kam pania 
antydem okratyczna re a k c ji św iatow ej 
skierowana jes t w  znacznej m ierze 
przeciw ko Św iatow ej Federacji Z w iąż 
ków  Zawodowych. W  k ra ja ch  kap ita 
lis tycznych zw iązk i zawodowe zna jdu
ją  się przeważnie w  defensywie, pod 
czas gdy w  k ra jach  dem okratycznych 
postępowych ro z w ija ją  one swą potę
gę i  swe praw a, ja k  w  Polsce, Czecho 
Słowacji, na Węgrzech, w  R um un ii, Ju  
gosław ii, A lb a n ii i  B u łg a rii. Śwatowa 
Federacja Zw ązków  Zawodowych m u 
si być po stron ie  now ych dem okracji 
europejskich.

Lou is  S a illa n t zakończył s tw ierdze
niem, że d la  w y jśc ia  z kryzysów  tra 
piących ludzkości is tn ie je  jedna ty lk o  
droga —  droga do socjalizm u.

Przewodniczący kongresu A posto ł 
podkreś lił, że o tw arc ie  kongresu zbie
ga się z chw ilą , gdy rum uńska klasa 
pracująca koncen tru je  swe w y s iłk i w  
k ie ru n k u  stworzenia zjednoczonej par 
t i i  robotniczej, rozw o ju  dem okracji i  
zapewnenia podstaw budow y socja liz
m u w  R um un ii.

W ygo łs ił rów nież przem ówienia po
w ita lne  p re m ie r Groza w  im ien iu  rzą
du, m in is tro w ie  finansów  i  pracy oraz 
delegaci zaprzyjaźnionych organizacji
zagranicznych

Bojkotu gospodarczego 
Hiszpanii frankistowskiej
domaga się
amb. Lange w ONZ

NO W Y JO RK, 11.11. (P A P ). Na po 
siedzeniu k o m is ji po lityczne: O NZ de 
legat P o lsk i —  d r  Lange poruszył 
sprawę H iszpan ii frank is tow sk ie j. 
Am b. Lange stw ie rdz ił, że od czasu 
zeszłorocznej uchw a ły  ONZ w  spra
w ie  H iszpan ii, reżim  Franco zreorga. 
n izow a ł swoje s iły  i  um ocn ił swoją 
pozycję w b rew  postanowieniom  Na
rodów  Zjednoczonych.

Am b. Lange przypom nia ł, że W 
m yś l zeszłorocznej uchw a ły  ONZ, w  
H iszpan ii m ia ł powstać rząd na pod
staw ie w yborów  dem okratycznych. W 
przec iw nym  razie N arody Z jednoczo. 
ne zobow iązały się do ogłoszenia b o j
ko tu  gospodarczego, zgodnie z 41 par. 
K a r ty  ONZ.

Delegat P o lsk i z łożył rezolucję, wzy 
w a jącą Radę Bezpieczeństwa do dzia
ła n ia  zgodnie z powyższym  paragra
fem .

Depesze gratulacyjne
w 30 rocznicę Rewolucji Listojailewe]

MDRTTWA 1111 i r . . .  _ "M O S K W A , 11.11. (P A P ). Do Mos
k w y  na p ływ a ją  w  dalszym  ciągu de
pesze g ra tu lacy jne  z okaz ji 30 roczn i
cy R ew oluc ji od mężów stanu, organi 
zacyj po litycznych  1 społecznych całe 
go k ra ju .

Generalissimus S ta lin  o trzym a ł de
pesze gra tu lacy jne  od przyw ódcy chiń 
skle j p a r ti i kom unistycznej M ao-Tse- 
Tunga.

„P ozd raw iam y —  pisze M ao-Tse- 
Tung W ie lk i Zw iązek Radziecki. Po
zdraw iam y rosnącą z dn ia na dzień 
w ie lką  przy jaźń dwóch narodów  —  
radzieckiego i  chińskiego“ .

K om ite t C entra lny Wszechzwiązko- 
w e j Kom unistycznej P a r t ii Bolszew i
kó w  o trzym a ł depesze g ra tu lacy jne  od 
p a r t i i kom unistycznych: W łoch, H isz
panii, A rge n tyny  i  Czechosłowacji,

Dziecko polskie we Francji
uczyć się będzie w jęz. macierzystym
Zakończenie sesji polsko-francuskiej Kom* Kulturalnej

P A R Y Ż, 11.11. (PAP). —  w  u b ie 
g łym  tygodn iu  zakończyła się w  Pa 
ryżu  sesja K o m is ji M ieszanej p rzew i -  
dzianej przez polsko -  francuską kon 
werseję k u ltu ra ln ą .

G łów nym  przedm iotem  obrad K o - 
n u s ji M ieszanej by ła  sprawa zapew 
n ien ia  naszej em ig rac ji w e F ra n c ji 
szkoły po lsk ie j i nauczania języka po i 
skiego. Delegacja polska domagała się 
um ożliw ien ia  dzieciom po lsk im  wycho 
wania i  kształcenia się w  duchu po l
skim  i  w  języku ojczystym , w  tych sa 
m ych w arunkach w  ja k ic h  uczą się 
dzieci francuskie  w  swych szkołach.

W ty m  celu delegacja żądała u tw o  -  
rżenia po lskich szkół z po lsk im  języ
k iem  w yk łado w ym  w  m iejscowoś
ciach, gdzie jest dostateczna ilość dzie 
c i polskich, i  w łączenia na uk i języka 
lite ra tu ry , h is to r ii, geog ra fii i  ś p ie 
w ów  po lskich do p rogram u szkół fra n  
cuskich w  m iejscowościach gdzie poi -  
skich szkół n ie  można stw orzyć ze 
względu na zbyt m ałą ilość uczniów.

W w y n ik u  obrad K om is ja  Mieszana 
u ch w a liła  narazie zalecić rządow i fra n

Władze anglosaskie w Niemczech
mraditiañ dzieciom polskim powrót do krain

Na konfererii>iï  -   „     j  ....... , *Na kon fe ren c ji prasowej w  M in i
s terstw ie  P racy i  O p ie k i Społecznej 

y r .  Dep. O p ie k i ob. Sasina p o in fo r
m ow a ł zebranych dz ienn ika rzy o t ru 
dnościach z ja k im i spo tyka ją  się przed 
staw icie le  Rządu prowadzący na te 
ren ie  s tre f anglosaskich, poszukiwa
n ia  w yw iez ionych  podczas okupacji 
dzieci polskich.
. N iem cy, wywożąc dzieci po lskie dą 
zyu  do biologicznego wyniszczenia 
narodu i  do w ychow ania ich  na w ro 
gów narodu polskiego.

Pom im o to w ładze am erykańskie i  
angielskie u tru d n ia ją  po w ró t dzieci 
do ojczyzny, narzucając szereg fo rm a l 
ności, trudn ych  do za ła tw ien ia  ze 
względu na b ra k  dokum entów. Dzie
c i polskie, k tó re  ukończy ły  16 la t  m u 
szą osobiście zdeklarować się na po
w ró t. Jeżeli wziąć pod uwagę, że 
dzieci te zna jdu ją  się od k i lk u  la t  na 
terenie N iem iec i wychowane b y ły  w  
duchu an typo lsk im  —  staje się jasne, 
Że szanse Polski na odzyskanie tych 
dzieci muszą być znikome.

Ministerstwo Opieki Społecznej o-

blicza wg. danych statystycznych że 
d°  Niemiec Porwanych zostało’ ok. 
150.000 dzieci. Dotychczas powróciło 
zaledwie 300.

Obecnie znane są następujące na 
zw iska .dzieci, k tó re  je d yn ie  z powodu 
u trud n ień  fo rm a lnych  n ie  mogą do 
k ra ju  powrócić.

Szwed D anuta , u r. 30.11.i930 r., cór 
Ka P aw ła i  K a ta rzyny , zam. poprzed
n io  we Lw ow ie , zna jdu je  się obecnie 
w  po lsk im  obozie c y w iln y m  w  L im -  
n ie r, ukończyła la t  16, zdecydowana 
jest na pow ró t, w ładze am erykańskie 
zadają jednak adresu rodziców, o k tó  
r y  błaga 16 -le tn ia  Danuta.

Jachm an Helena zna jdu je  się w  
Lem bo u  n iem ieck ie j rodziny Scheier- 
necker. Przeszła przez tzw . „G a u k in - 
derhe im “  w  Kaliszu, za jm u jący się 
germ anizacją dzieci, z kole i przez L e . 
bensborn —  pomocniczą ins ty tuc ję  
germ anizacyjiią . Ma cztery siostry, o 
k tó rych  jednak niczego nie w ie. Usta 
łono, że istotne nazwisko b rzm i —  
Jachnowska, Rodzice, k re w n i lu b  zna 
jo m i proszeni są o zgłoszenie się.

W  m iejscowości Schlesw ig -  H o l
stein zna jdu je  się P ila w s k i P io tr, u r. 
29.7.1932 r . w  Gdańsku oraz W rona 
F rieda ( im ię  zniemczone), u r  16 6 
1934 r. w  K erpen, po w ia t M orąg (M a 
żu ry ).

Baum  M aria , u r. 16.8.1932 r  z n a j
du je  się w  L ip s k u  i  oczekuje znaku 
od swych rodziców.

Niem iecka organizacja poszuku ją- 
ca zagin ionych dzieci n iem ieck ich  p u - 
bh ku je  w  specja lnym  w yd aw n ic tw ie  
„P in g w in  fo tog ra fie  i  nazw iska dzie 

k tó ry c h  po lska delegacja 
n a tra fiła  na dzieci po lsk ie  uprzednio 
zgermamzowane, k tó re  zaginęły po
w tó rn ie , są to:

G ün te r Prandzioch, u r  1.3.1940 r. 
w  K ró le w sk ie j Hucie, B ryg ida Gą
sior, ur. 9.2.1933 r. w  Sosnowcu oraz 
K ru p k a  Jerzy, ur. 7.7.1935 r. w  Raci
borzu.

Rodzice lu b  zna jom i proszeni sa o 
skom unikow anie się z PCK lub  De
partam entem  O p iek i M in is ters tw a Pra 
«V i  Op. Społecznej.

cusklem u aby rozw ażył p rzychy ln ie  i 
bez z w ło k i w  ram ach istniejącego u - 
stawodawstwa znaczne powiększenie 
liczby dodatkowych godzin nauczania 
języka i  k u ltu ry  po lsk ie j w  publicz -  
nyeh szkołach francuskich .

W  toku swej sesji K om is ja  M iesza
na rozważyła nadto sprawę lek to rów  
i  ka tedr języka polskiego i  francuskie  
go w  obu kra jach , in s ty tu c ji nauko -  
w ych, w ym iany  prasowej i a rtys tycz
ne j m iędzy obu k ra ja m i, ustanow ienia 
nagród i p re m ii za najlepsze tłum a -  
czenia dzieł po lsk ich na francusk i i 
francusk ich  na po lsk i oraz kw estie  u - 
m ow y rad iow ej.

— oOo—

□  M O S K W A . Z  Helsinek donosi A- 
gencja Tass, że pre*ydent Fin

Ia n d ii P aa s ik iv i o tw o rzy ł wystaw* 
poświęconą 30-Ieciu państwa radziec 
kiego.
D  LO N D Y N . Turecka m is ja  wo jsko 

wa, k tó ra  spędziła ostatnio 3 ty 
godnie w  Stanach Zjednoczonych 
p rzyb y ła  na 10 dn i do Londynu n; 
zaproszenie rządu bryty jsk iego. N; 
czele m is ji, k tó ra  składa się z 15 w y  
szych oficerów , stoi szef tureckiegi 
sztabu generalnego gen. Salih O m ur 
tag.
□  W ASZYN G TO N. Rzecznik Depar 

tam entu W o jny  po in fo rm ow a ł D
partam ent Stanu, że zachodzi p iln  
potrzeba dodatkowych k red y tó w  \  
sumie 500 m ilion ów  do la rów  na kos 
ty  U SA na te ry to ria ch  okupowanych 
Z  sum y te j 300 m ilio n ó w  by łob y  p n  
znaczone w yłącznie na okupacj 
Niem iec zachodnich.
□  S T A M B U Ł. W  d o lin ie  Adana, v 

T u rc ji szaleje powódź. Dotych
czas 1.000 osób zginęło bez wieści 
Ponad 15.000 ludności zna jdu je  si< 
bez dachu nad głową.
D  W ASZYN G TO N . Raport Depar 

tam entu Stanu o sy tuac ji porno 
cy u la  E uropy p rzew idu je  32 m ilio  
ny do la rów  dla  A u s tr ii.  Z  sumy te 
JO m ilionów  do larów  przeznaczonych 
zostanie na zakup żywności, 3 m i
lio n y  na węgiel, 7 m ilionów  na na 
w ozy sztuczne i  2 m ilio n y  na p ro 
d u k ty  farmaceutyczne.
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„T rakiu j emy Niemcy
jako serce problemu europejskiego
Szczera wypowiedź min. Marshalla 
na posiedzeniu Komisji Senatu USA
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Grecja bez Amerykanów
Niem a! codziennie depesze p rzy 

noszą nowe wiadom ości o p rze
biegu w a lk  w  G recji. W yn ika  z 
n ich  jasno, że opór narodu grec
kiego wzmaga się i  krzepnie p rzy  
nosząc coraz poważniejsze kon 
k re tne rezu lta ty . A rm ia  dem okra
tyczna pod dowództwem  gen. 
M arkosa przeprow adziła  w  c ią 
gu osta tn ich tygodn i szereg zw y
cięskich w a lk  z przeważającym i 
m ate ria ln ie  i  technicznie s iłam i 
n ieprzy jac ie la .

T e ry to riu m , znajdujące się pod 
kon tro lą  a rm ii dem okratycznej, 
rozszerza się i  konsolidu je . Na 
obszarach oswobodzonych organ i
zuje sls życie W olne j D em okra
tyczne j G recji.

W ie lokro tn ie  podkreśla liśm y mę 
stwo i  ofiarność, z ja k a  naród grec 
k i w a lczy o niepodległość i  w o l - 
ność sw o je j ojczyzny. W a lka  to 
czy się przeciw ko w rogow i, k tó re 
go haniebne okrucieństw a p rze j
m ują  odrazą i  oburzeniem  wszy
s tk ich  uczciwych ludz i na św ię
cie.

Ścięte g łow y powstańców grec
kich , ścięte g łow y m łodych ch łop
ców, dziewcząt, n ie ledw ie  dzieci, 
przed budynk iem  żandarm erii i  
p o lic ji faszystow skie j — oto d z i
siejsza rzeczywistość grecka

T e j rzeczyw istości nie da się u - 
k ry ć  an i przem ilczeć. P rzen ika o- 
na choćby częściowo do w iado 
mości op in ii pub liczne j nawet w  
tych  kra jach , gdzie sprzedajr.a 
prasa jest na służbie u p ro te k to 
rów  i  mocodawców faszystów gre 
ckiCh. ^fiR lóhyATtgSków  zadaje so 
bie' ż ćor& i \VTdk«ly:n n iepokojem  
pytanie,- k tó re  pow tórzy ła  wczo - 
ra j bu lw arow a gazeta londyńska 
„D a ily  M ir ro r “  — „C O  R O B IM Y  
W  GRECJI?“ .

JEST JASNE, ŻE BEZ A N 
G IE L S K IC H  G A R N IZO N Ó W  O - 
KTJPACYJNYCH. BEZ A M E R Y 
K A Ń S K IC H  IN S TR U K TO R Ó W  I  
DORADCÓW , B E Z  A M E R Y K A Ń 
S K IC H  CZO ŁG ÓW  I  S A M O LO 
TÓW  N A  Z IE M I G R E C K IE J N IE  
B Y Ł O B Y  R E Ż IM U  ŚCIĘTYCH 
G ŁÓW , R E Ż IM U  K R W AW EG O  
TERRO RU I  R U IN Y  GOSPODAR 
CZEJ. C a łkow itą  i  w yłączną od
powiedzialność za ten reżim  i  za 
jego wszystkie okruc ieństw a po
noszą im p e ria liśc i anglosascy, k tó  
rzy  okupu jąc G recję chcą s tw o
rzyć sobie bazę przeciw ko k ra jom  
dem okracji lu do w e j i  przeciw  
Z w iązkow i Radzieckiem u, bazę 
przeciwko poko jow i i  wolności 
narodów  europejskich oraz o g n i
sko po w ik łań  i k o n flik tó w  m ię 
dzynarodowych.

O pór narodu greckiego k rzyżu je  
i  częściowo pa ra liżu je  te p lany. 
W alka narodu greckiego stanow i 
ważny odcinek ogólnej w a lk i prze 
c iw  niebezpieczeństwu w o jny,

Te same s iły , k tó re  d ław ią  de
m okrację i  niepodległość G rec ji 
godzą w  nasze podstawowe in te re  
sy, godzą w  niepodległość Polski. 
Od granic  G rec ji je s t dość daleko 
do B a łtyku , do O dry, do Nysy Łu  
życkie j. A L E  O IL E Ż  B L IŻ E J  
JEST OD G A B IN E T U  P. G R IS - 
W O LD A, A M E R Y K A Ń S K IE G O  
„W IE L K O R Z Ą D C Y “  G RECJI DO 
G A B IN E T U  JEGO K O LE G I 
GEN. C L A Y A , A M E R Y K A Ń 
S KIEG O  „W IC E K R Ó L A “  N IE  - 
M IE Ć , K T Ó R Y  W YSTĘPU JE J A 
KO R Z E C Z N IK  I  A D W O K A T  RE 
W IZJO N T7M U  N IE M IE C K IE G O , 
K T Ó R Y  P O D TR ZY M U JE  I  Z A 
CH ĘCA N A JZ A W Z IĘ T S Z Y C H  
W ROGÓW  P O LS K I! Z  jedne j i  te j 
S ' ue j ce n tra li o trzym a ją  cn i wska 
zów lri, in s tru k c je  i rozkazy.

Ż o łn ie rz  g reck ie j a rm ii dem o
kra tyczne j b ije  r " '  d - ’ ‘ o wolność 
sw o je j ojczyzny. A le  b ije  się za
razem o sprawę poko ju  i  bezpie
czeństwa, o sprawę niepodległoś
ci i  w o lności in n ych  narodów. 
Zw ycięstw o W o lne j D em okra tycz
nej, N iepodleg łe j G re c ji leży w  
in teresie pokoju, leży w  in teresie 
Polski.

NO W Y JO RK, 11.11. (PAP).

NA  posiedzeniu K o m is ji d la  spraw  zagranicznych senatu am erykań
skiego, sekre tarz stanu M arsh a ll sprecyzował stanow isko D epar
tam entu Stanu w  spraw ie p lanu pomocy.

M a rsh a ll podał do wiadomości, że 
rząd am erykańsk i domagać się będzie 
przyznan ia  w  bieżącym ro k u  budżeto

w ym , to jes t do l ip -  
ca 1948 r., k w o ty  2.637 
m ilio n ó w  do larów  na 
finansowanie p rogra
m u pomocy.

Z  k w o ty  te j o trzy 
mać m a ją  F rancja , 
W iochy i  A us tria  — 
597 m ilio n ó w  dolarów. 
D la  N iem iec zachod
n ich  przeznacza rząd 
am erykański — 300 
m ilio n ó w  dolarów , a 
d la  in nych  terenów  o_ 
kupow anych — 200

m ilio n ó w  ,,d-o! ar<5Kv.
M a rsh a ll podał, że pozostałe 14 k ra 

jó w  europejskeh, k tó re  uczestniczą w  
izw . p lan ie  M arshalla , m a ją  otrzym ać 
z funduszu pomocy jedyn ie  150 m ilio 
nów do larów , a w ięc  po łowę tego, co 
rząd am erykański przeznacza dla  N ie
m iec zachodnich.

O dpow iadając na py tan ia  członków  
kom is ji, M a rsh a ll zaznaczył, że fu n 
dusze przew idziane dla  G rec ji i  T u rc ji 
zostały wyczerpane szybciej n iż  ocze
kiwano.

Poruszając sprawę Niem iec, M a r
sha ll oświadczył: „N iem cy tra k tu je m y  
jako  serce prob lem u europejskiego“ . 
M arsha ll zaznaczył, że — jego, zda- 
mem — odbudowa N iem iec przyczyn i 
się do w zrostu  dobrobytu  w  Europie.

„O dbudowane N iem cy — pow iedział 
M a rsh a ll —  będą w  stanie okazać po
moc in nym  narodom  europejskim  w  
s tab iliza c ji ich życia gospodarczego“ .

M arsha ll poruszył następnie p ro je k t 
Vandenberga w  spraw ie zawarcia od
rębnego a tó o ju  z zachodnim i Nmmca 
m i w  w ypadku  niepowodzenia konfe
re n c ji londyńsk ie j. M arsh a ll zaznaczył 
że w  spraw ie te j podziela stanowisko 
Vandenberga.

Zapytany o przyczyny, k tó re  skło
n iły  D epartam ent Stanu do przyzna
n ia  F ranc ji, W łochom  i  A u s tr ii uprzy 
w ile jow anego m iejsca w  p lan ie  pomo
cy — M arsha ll ośw iadczył: Sytuacja 
w  tych  trzech k ra jach  jes t bardzo po
ważna — znacznie poważniejsza n iż  w 
Chinach.

Przedstaw iając prob lem  chińsk i, 
M arsh a ll podał do wiadomości, że 80% 
budżetu Czarig -  K a i -  Szeka przezna
czono na prowadzenie w o jny. Sekre
ta rz  stanu zapow iedzia ł w iększą po
moc dla Chin w  okresie późniejszym. * 1 2 3 4 5

Aiiglosasi mają tajny p ia n

w spraw.« zawarcia pokotu z Niemcami
liw y m i zaprzeczeniami Fore ign O ff i
ce w  zw iązku z p ią tko w ym i i  so
bo tn im i doniesieniam i T im es‘a i

LO N D Y N , 11.11.47 W ślad za w s ty d - j „D a ily  W orke r“ , jakoby W. B ry tan ia
> i S tany Zjednoczone posiadały opra- 
! cowane ta jne  p lan y  dla  zachodnich 

N iem iec, w  w ypadku, gdyby lis topa
dowa kon ferenc ja  m in is tró w  spraw 
zagranicznych zakończyła się fiask iem  
jeden z członków  am erykańskie j dele 
gacji na kon ferencję  ośw iadczył w  
dn iu  wczorajszym , że USA posiadają 
p ro je k t porozum ienia z N iem cam i, 
„k tó ry  został ju ż  p ryw a tn ie  przedys
ku tow any z W. B ry ta n ią “ .

Członkow ie delegacji ośw iadczyli 
ponadto przedstaw icie lom  am erykań
skie j prasy, że nie spodziewają się, by 
kon ferenc ja  by ła  uwieńczona powo
dzeniem.

Dyskusje prowadzone w  Londyn ie  
w  spraw ie N iem iec są uważane za 
pozbawione ja k ieg oko lw iek  znacze
nia, ponieważ m ają one na celu je 
dyn ie zamaskowanie fa k tu , że Depar 
tam ent Stanu pow zią ł ju ż  decyzję, iż  
kon ferencja  ma się zakończyć niepo
wodzeniem, by um oż liw ić  zawarcie 
oddzielnego tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i.

Pogląd powyższy został po tw ierdzo 
ny  przez Roberta M urphy , przedsta
w ic ie la  zdecydowanie an tydem okra
tycznych elem entów w  Departam en
cie Stanu, politycznego doradcy a rm ii 
U S A  w  Europie i jednocześnie za
stępcy M arsha lla  podczas kon fe 
renc ji.

Przed dniem  24 bm. k ie dy  to  spot
ka ją  się m in is tro w ie  Spraw  Zagra
nicznych, rozstrząsane będą następu 
jące zagadnienia: 1) k tó re  państwa 
m ają opracować i  podpisać tra k ta t 
poko jow y z N iem cam i, 2) Czy p ry 
w a tn i kap ita liśc i w  Stanach Z jedno
czonych i  W. B ry ta n ii m ają otrzym ać 
rekompensatę, je ś li ich własność w  
Niemczech została zasekwestrowana 
na rzecz repa rac ji, 3) kon s ty tu c ji 
ew entualnego rządu niem ieckiego w 
zjednoczonych Niemczech je ś li zosta
n ie  on utw orzony.

W szystko w skazuje na to, że istnie 
je  ca łkow ite  porozum ienie m iędzy 
M arsh a ire m  i  B e v in ‘em, by  nie zga
dzać się na żadne propozycje M oło- 
towa, aby ty m  sposobem utorować 
drogę do podzia łu N iem iec

(TELEPRESS)

Węgiel i mydło
dla świata pracy

D la rozdzia łu wąg.a in te rw e ncy jn e 
go w śród n ie  posiadających k a r t  zao
patrzenia, M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji 
przydzie liło  w  lis topadzie łącznie dla 
wszystkich w o jew ództw  80 tys. ton wę 
gla. N a jw ięce j, bo po 8 tys. ton  o trzy 
mała sto lica oraz w o j. w roc ław sk ie  
i  poznańskie.

W ęgiel in te rw e ncy jn y  o trzym u je  
św ia t p racy za pośrednictwem  Zw iąz
ków  Zawodowych. Posiadacze k a rt 
żywnościowych o trzym a ją  w  lis topa
dzie po 100 kg  węgla.

D la  rea liza c ji m iesięcznych norm  
przydzia łow ych m ydła, wynoszących 
na k a rtę  I  ka tego rii 0,2 kg, a na ka rtę  
PZ X —- 0,4 kg  miesięcznie, M in is te r
stwo A p ro w iza c ji na lis topad przyzna 
ło łącznie ok. 350 tys. kg mydła.

P racow nicy zaopatryw ani poza roz
dz ie ln ic tw em  ogólnym  przez Z jedno
czone Centra le A prow izacy jne  o trzy 
m a li w  listopadzie większe racje, w  na 
stępujących ilościach: pracow nicy M i
n is te rs tw a  k o m u n ik a c ji 72,840 kg pra 
cow nicy przem ysłu węglowego i hu*n i 
czego, posiadający k a r ty  zaopatrzenia 
PZ I  i  W Z— 134.520 kg, D O K P  K a to w i 
ce 13.800 kg, przem ysł m eta low y 37.KO 
kg, Z jednoczone K op a ln ie  R udy Żelaz 
nej d la  posiadaczy k a r t  PZ i  WTZ — 
2.599 kg.

Wybitni
muzycy radzieccy
w Warszawie

W czoraj wieczorem  p rz y b y li ao 
W arszawy, celem wzięcia udz ia łu  w  
R adiow ym  F estiw a lu  M u zyk i S łow ian 
skie j, znakom ity  p ian is ta  radzieck i i, 
laureat m iędzynarodowego konkursu 
Chopinowskiego w  W arszaw ie Lew  O- 
bo rin  oraz w y b itn y  dyrygen t Konstan 
tyn  Iw anow .

Równocześnie p rzy jecha ł z M oskw y 
p. W inoku row  nacze ln ik  W ydzia łu  
Centr. Europejskiego W szechzwiązko- 
wego K o m ite tu  Radiowego.

Dziś w  ram ach Radiowego F estiw a
lu  M uzyk i S łow iańskie j, odbędzie się 
w  W arszaw ie re c ita l Chop inow ski zna 
kom itego p ian is ty  radzieckiego Lw a 
Oborina.

1 .000 młodych robotników bierze udział
w 4-yoi etapie młodz ¿żoweęo współzawodn. pracy

Do czwartego etapu M łodzieżowego 
W yścigu P racy stanęło do c h w ili obec 
nej oko ło 80.000 m łodych robo tn ików  
i  robotn ic.

C zw arty  etap w spółzawodnictwa 
pod hasłem szybszej rea lizac ji planu 
trzy le tn iego rozpoczął się już  na tere, 
nie 12 w o jew ództw  i obejm uje w szy-l 
stkie. gałęzie p rodukc ji.

W samym ty lk o  przem yśle węglo -1 
w ym  stanęło do w spółzawodnictwa I

jeszcze w  ubieg łym  roku  przez 
Z W M -ców , akcja specja lnych „p ó l 
m łodzieżow ych“ , w  kopaln iach ro zw i
ja  się coraz szerzej. Obok pó l m ło 
dzieżowych kopa ln i „W u je k “  i „W ie 
czorek“  m łodzież zorganizowała ju ż  
w łasne pola na dalszych 10 kopal -  
niach.

Podjęto rów nież w spółzawodnictwo 
pracy m iędzy zespołami m łodzieży
pracującej w  przem yśle w ęglow ym , a

T ls o  s k a z a n y
na 30 Sal więdenia

P R A G A , 11.11. (PAP). — W yrokiem
sądu w  B ra tys ław ie  d r Stefan Tiso, 
b. p rem ie r rządu słowackiego za oku
pa c ji n iem ieck ie j, skazany został we 
w to re k  na 30 la t więzienia.

♦

Z rodła rządowe przyznają

Działalność Armii Demokratycznej 
obejmuje otsisę Grecją

PARYŻ. 11.12. (PAP).

GRECKA dem okratyczna agencja prasowa donosi z A ten, ie  
rząd Sofuiisa m usia ł się przyznać, że działa lność a rm ii de
m okra tyczne j wzrosła. O fic ja ln y  kom u n ika t s tw ierdza: „Po
wstańcy po raz trzeci w  ciągli osta tn ich dwóch tygodni, 
zaatakow ali miasto Edessa w  M acedonii. Donoszą o s iln e j 

koncen trac ji oddziałów generała M arkosa w o kó ł m iasta Amphissa w  
środkow ej G rec ji. W ydaje się, że powstańcy zam ierzają zaatakować 
to miasto. O ddzia ł liczący 209 powstańców zaa takow ał ko lum nę sa
mochodów w o jłk o w y c h . Doszło do zaciętej w a łk i. T rzy  wozy zostały 
zniszczone. P orucznik dowodzący ko lum ną samochodową został zabity.

O ddzia ły partyzanckie  w kroczy ły

p ł a c ą
drożej

BUD APESZT, 11.11.47, — Rząd wę
g iersk i w yd a ł w czora j rozporządzenie, 
mocą którego obywate le posiadający 
dochód m igsięczny ponad 1500 f lo 
renów, będą płacić wyższe ceny za 
przydzia łow ą żywność, an iże li obyw a
tele zarabia jący m nie j. (Telepress)

Projekt
n a c j o n a l i z a c j i  
banków na Węgrzech

BUD APESZT, 11.11. (PAP) — P re 
m ie r w ęg ie rsk i D innyes przedstaw ił
pa rlam entow i p ro je k t ustaw y w  spra
w ie  nac jona lizac ji W ęgierskiego Ban
k u  Narodowego i wszystkich banków 
pryw atnych .

W  m yśl tego p ro je k tu  państwo ma
prze jąć wszystkie akcje nacionalizo - 
wanych banków, pozostaw iając im  jed 
nak samodzielny zarząd. Z  d rug ie j 
s trony specjalna ustawa uregu lu je  
kw estię  odszkodowań dla obecnych 
posiadaczy akc ji. P rzepisy te znajdą 
rów n ież zastosowanie do a k c ji towa - 
rzys tw  zagranicznych pozostających w  
większości w  posiadaniu obyw a te li 
w ęgierskich, lub  osób p raw nych  ma -  
jących swą siedzibę na Węgrzech

Reforrfia
s k a r b o w a  
w Rumunii

B U K A R E S ZT, 11.11. (P A P ). V as‘le
Luca, now y m in is te r finansów , sekre . 
tarz rum uńsk ie j p a r ti i kom unistycz
nej, ośw iadczył obejm ując urzędowa
nie, że n is  będzie szedł po l in i i  n a j.  
mniejszego oporu, podwyższając wciąż 
podatki. N ow y m in is te r będzie nato
m iast w a lczy ł bezwzględnie z uchyla
niem  się od podatków  oraz przepro
wadzi re fo rm ę skarbową i  oprze 0-  
podatkow ąnie na ska li progresywnej.

Reform a ta, z k tó rą  połączone bę
dzie uproszczenie ad m in is tra c ji skar
bow ej, będzie podstawą dem okra tycz
nego i zrównoważonego budżetu na 
okres 1848— 49.

' u j i e t ą  
i  'łc / y y ?
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Obrady zastępców Wielkiej Czwórki
Radziecki projekt porządku dziennego

pracy 32.000 m łodzieży. Za in ic jow ana * m łodzieżą przem ysłu w łókienniczego.

P AR YŻ, 11.11. (Obsł. w ł.). — Na trze 
cirn posiedzeniu kon fe ren c ji zastęp
ców m in is tró w  spraw  zagranicznych, 
delegacja radziecka przedłożyła p ro 
je k t porządku dziennego kon fe ren c ji 
czterech m in is tró w  spraw  zagranicz
nych, k tó ra  m a przygotow ać tra k ta t 
poko jow y z N iem cam i. P ro je k t ten 
p rzew idu je  om ówienie następujących 
spraw:

1) procedury, jaka  ma zostać p rz y 
ję ta  celem zredagowania tra k ta tu  po
kojowego,

2) s tru k ł u rę  i  kom petencję tymcza 
sowej organ izacji po lityczne j Niemiec,

3) ra p o rt M iędzysojuszniczej Rady 
K o n tro li w  spraw ie przeprowadzenia 
decyzji, powziętych na kon fe renc ji 4 
m in is tró w  spraw  zagranicznych w  Mo 
skw ie, i  dotyczących de m ilita ryzac jl 
Niemiec,

4) zasady gospodarcze,
5) ra p o rt kom is ji dla spraw tra k 

ta tu  pokojowego z Austrią .
P ro jek t ten ma zostać rozpatrzony 

przez inne delegacje, k tó re  udzie lą od-

w przy-pow iedzi prawdopodobnie 
szłym  tygodniu.

D ruga część posiedzenia poświęco
na była rozpa tryw an iu  k w e s tii proce
du ry . Dyskutowano sprawę wartości 
poleceń, p rzy ję tych  przez konferencję  
pokojową, a następnie w a ru n k i, na ja  
k ich  tra k ta t poko jow y ma wejść w  ży 
cie.

W żadnym z powyższych punktów  
nie osiągnięto porozum ienia. Następ
nie delegacja am erykańska ponow iła  
swe propozycje, uczynione w  " Mo
skw ie  Do stanow iska USA przy łączy
ła się Francja.

W końcu zastępcy rozp a trzy li skład 
stałych kom is ji. Delegat ZSRR, S m ir- 
now, zaproponował, by w  kom isjach 
tych reprezentowani b y li ty lk o  przed
staw icie le  czterech w ie lk ich  m ocarsiw  
A ng licy  i A m erykan ie  natom iast są 
za udzia łem  w  kom isjach stałvcb 
przedstaw icie li 23 państw, k tó re  bra
ły  udzia ł w  redagowaniu tra k ta tó w  
poko jow ych z sa te litam i Niemiec.

do m iejscowości W itis ta . N ik to  Souli 
D raviskos, M avro lo fos, O th ln i i T h ra  
n ł w  M acedonii. Inn e  oddz ia ły  w k ro  
czy ły  do Asomatos i  C am otin i w  T ra  
c ji. O ddzia ł 60 powstańców uderzy! 
na fo r ty fik a c je  zewnętrzne m ie jsco
wości M y tik a  w  M acedonii. Powstań 
cy pod dowództwem  kap itana P la to 
na za ję li Selisna i  Sarantop ickc na 
Peloponezie.

Inne  oddzia ły powstańców za ję ły 
K lito r ia  i  L y k u r ia  rów nież na Pelo
ponezie. Duże s iły  powstańców ude
rz y ły  na lin ię  ko le jow ą m iędzy L a 
m ia  a B ra ło  w  środkow ej G recji.

W skutek a k c ji d yw e rsy jn e j i  po
ważnego uszkodzenia l in i i  ko le jow e j, 
kom u n ikac ja  m iędzy A tenam i a L a 
m ia  została przerw ana na k ilk a  go
dzin. D w a iiczne oddzia ły pow stań
ców uderzy ły  na P inakater, przed
mieście Volos, najw iększego m iasta 
w  Tessalii I opanowały je  po zacię
te j walce.

Inne oddzia ły powstańców za ję ły 
Hatzampassi, przedmieście Larissy w 
Tessalii“ .-

Jest rzeczą znamienną, te rząd a-
teński m usia ł podać do w iadomości 
in tensyw ną działalność A rm ii Demo 
kra tyczne j i m usia ł przyznać, że 
działalność ta obe jm uje  całą Grecję.

Terror reakcy ny szaleje
M O SKW A, 11.11. (PAP). Z A ten 

donosi agencja Tass, że d r Y aku - 
k is, k tó ry  s łuży ł podczas w o jn y  w  
szeregach narodow ej a rm ii w yzw o
len ia  „E las“ , został rozstrze lany w 
mieście X a n ti na podstaw ie w y ro ku  
sądu doraźnego za okazywanie po
mocy powstańcom. D zienn ik „E le fte - 
r ia “  donosi, że try b u n a ł w o jskow y 
w  m ieście I lk is  skazał na śm ierć 7 
da lszych uczestn ików  x u c h p  wolnośr 
ćlówego’

P A R Y Ż, ¿ ś | f f S S R f c  ^fggr»
cja dem okratyczna donosi z A ten, że 
aresztowano tam  105 członków  p a r
t i i  dem okratycznych. Wśród aresz
tow anych zna jdu ją  się dw a j człon
kow ie  Centralnego K om ite tu  EA.M.

Foreign Office 
udaje niewiniątko

LO N D YN , 11.11. (PAP). Pomimo 
niezaprzeczalnych dowodów, ja k ie  
stanowią opub likow ane w  „D a ily  
M ir ro r “ , zdjęcia pokazujące żandar
m ów  greckich, k tó rzy  trzym a ją  w 
rękach obcięte g łow y powstańców, 
rzeczn ik Fore ign O ffice  ośw iadczył, 
że „n ic  nie pozwala jeszcze p o tw ie r
dzić lu b  zaprzeczyć autentyczności 
tych zdjęć“ .

Rzecznik dodał, że w ładze b ry ty j
skie n ie  b y ły  w  stanie zapobiec o- 
krucieństw om , k tó rych  dokonano w  
czerwcu br., ja k k o lw ie k  rząd angiel
ski o trzym ał szereg in fo rm ac ji o 
zbrodniach i  te rrorze , popełnianym

przez oddzia ły rządowe na powstań
cach.

T ym i słowam i rzeczn ik Fore ign O f 
fice  zaprzeczył sam swemu ośw iad
czeniu, jakoby nie można p o tw ie r
dzić autentyczności zdjęć. Zostały 
one zresztą dostarczone redakc ji 
„D a ily  M ir ro r “  przez zdem obilizowa
nych żo łn ie rzy b ry ty jsk ich , k tó rzy  
w łaśnie p o w ró c ili z G recji, w  zesta
w ie n iu  z fa k ta m i w yn ika  n iedw u
znacznie, że b ry ty js k ie m u  rządow i 
znane b y ły  okrucieństw a, popełniane 
przez w o jska .rządowe w  G rec ji, a 
do w iadom ości pub liczne j dosta ły Się 
one dopiero dzięki opub likow an iu  
zdjęć w  prasie.

USA znów planuję 
zmianę rzgsłu

LO N D Y N , 11.11. (P A P ). Grecka 
prasowa agencja dem okratyczna do
nosi z A ten, że m ów i Się tam  coraz 
częściej o d ym is ji rządu Sofu lisa p rzy  
gotow yw anej przez w ładze am erykan 
skie. Powodem zm iany rządu ma być 
coraz gorsza sytuacja wewnętrzna 
G rec ji, ka ta s tro fa lny  spadek drachm y 
i  k ryzys gospodarczy.'W ładze am ery
kańskie  na łoży ły  na ludność grecka 
nowe poda tk i w  ogólnej wysokości 300 
m ilia rd ó w  drachm . ^

Jako ew entualnych kandydatów  
w ładz am erykańskich na stanowisko 
prem iera w ym ien ia  się w  Atenach b, 
p rem iera em igracyjnego Troderosa o . 
raz generała Plastirasa, k tó ry  b y ł ju ż  
raz wyznaczony na to stanowisko 
przez W instona C h u rch illa  po g ru d 
n iow ych wypadkach ..w ro ku  1944.

Jeden z greckich przyw ódców  pra
w icow ych generał Papandreu okre ś lił 
ostatnią sytuację w  G rec ji ja ko  „p rze j 
ście z n iepoko ju  do agon ii“ .

W iadom ości o ba rba rzyńsk im  te rro -  
ateńskiego,

przemkaw*“ ' ^ ^  ’ do b ry ty j
s k ą -- op iftB  •itub iic rn th .-i do, świadoma
ścf b ry ty js k ic h  mas pracujących. Ci
sta tn io  szereg dz ienn ików  zamieściło 
autentyczne fo tog ra fie  z terenu „d z ia 
łań  greckie j a rm ii rządow ej“ . Foto
g ra fie  te, przedstaw iają m. inn . żoł
n ie rzy  a rm ii k ró lew sk ie j trz y m a ją 
cych odcięte g łow y p a trio tó w  grec
kich.

Zapowiedź wznowienia
rokowań handlowych
radziecko-brytyjskich

LO N D YN , 11.11. (PAP). W m ia ro 
da jnych kołach londyńskich  po tw ie r
dzają wiadomość, iż w  d ru g ie j po
łow ie  bież. miesiąca wznow ione zo
staną anglo -  radzieckie rokow ania  
handlowe.

Na czele de legacji b ry ty js k ie j stać 
będzie m in is te r handlu H aro ld  W il
son.

PPR-owcy i PPS-owcy z Elbląga
wspólnie umawiają aktualne zagadnienia

W niedzielę, dn ia  9 lis topada od
b y ł się w  E lb lągu w spólny w iec 
PPR i pps poświęcony om ów ieniu 
narady 9-c iu  p a r ti i m arks is tow skich  
oraz uchw ał C K W  PPS w  spraw ie 
Sytuacji m iędzynarodow ej. Z ram ie
n ia  PPS przem aw ia ł przedstaw icie l 
CKW  tow. Sem brat. Referent omó
w i ł  sytuację m iędzynarodow ą w  
św ie tle  uchw a ł CKW . W ostrych sH 
wach m ówca nap ię tnow ał rozb ijacką 
robotę Bevina, Ramadiera, B lum a 1 
Saragata i  po dk re ś lił konieczność 
m iędzynarodowego zjednoczenia s ił 
le w icy  socja listycznej. Na zakończe
n ie  podsum ował pozytyw ne osiągnie 
cia jedno litego  fro tu  i ha rm on ijn e j 
wspópracy PPR i PPS w  Polsce.

Z  ko le i zabrał głos sekretarz M ie j 
skiego K om ite tu  PPR tow . Góra!, 
k tó ry  om ó w ił znaczenie uchw a ł na
ra d y  9-c iu  p a r ty j m arksistow skich . 
M ów ca n a w o ływ a ł do wzm ocnienia 
jedności robo tn icze j wobec niebez
pieczeństwa grożącego suwerenności 
narodow ej P o lsk i ze strony 
im p e ria lizm u  am erykańskiego,
w  szczególności w  zw ią

zku z jego planem  odbudowy potę 
g i w o jenne j N iem iec. N astró j zebra 
nych b y ł doskonały, każdy zw rot ( 
je d n o lity m  fronc ie  i współpracy PPR 
i  PPS sala przy jm ow a ła  b u rz liw y 
m i oklaskam i.

W spółpraca PPR j p PS na tere
nie  E lb ląga ma ju ż  swoją poważną 
tradyc ję . Jak  dotychczas n ie ' zda
rzy ło  się jeszcze aby partie  te, w y 
stępowały na zewnątrz, do mas od 
rębnie. Dobrze się stało, że również 
w  spraw ie tak ważnej dla klas v 
robotn icze j ja k  p raw id łow a ocena sy 
tu a c ji m iędzynarodow ej w ystąp ie
nie było  wspólne i utrzym ane w  du 
chu  ̂ca łkow itego , porozum ienia t zgę 
dności poglądów na na jisto tn ie jsze 
spraw y bieżącej p o lity k i.

Po zakończeniu w iecu w  te j sa
m ej sali odbyła się akadem ia po
święcona rocznicy R ew olucji L is to 
padowej.

Saragat i Silone
spieszą z odsieczą
de S3S|teri‘entu

R Z *M  (TELEPRESS) 11.11- 47 r.
W łoski przywódca socja listyczny, 

F ie tro  Nenni, wezwał ponownie so
c ja lis tów  "do prowadzenia je d n o lite j 
akcj] z kom unistam i.

Giuseppe Saragat, znany we W ło - 
szech, jako  „am erykańsk i socja lista“  
1 pisarz renegat — ignazione Silone, 
po no w ili osta tn io w y s iłk i rozbicia 
jedności socja listów  i kom unistów , 
próbu jąc sk łon ić  socja listów  do w e j
ścia w  skład zreorganizowanego rzą
du dc G asperi‘ego. bez udzia łu ko
m unistów .

Po dziesięciomiesięcznych stałych 
atakach na kom unistów  i N enn i‘ego, 
Saragat, obecnie „p ra gn ą łb y* zna
leźć z n im i „w spó lną p la tfo rm ę". Je 
dnocześnie S ilone zw ró c ił się na p i
śmie do pa rlam enta rne j g rupy  socja 
lis tyczne j, proponując wstąp ienie do 
rządu de Gasperi.

P rzywódca Q ualunqu istów , G iu lle  
mo G ian n in i za ją ł stanow isko an ty 
rządowe, a większość rządowa de Ga 
sp.eriego op ierała się ty lk o  na po
parciu  tego faszystowskiego ug ru 
powania.

Wobec rozłam u w  p a r ti i Szarego 
Człowieka, Saragat w idoczn ie posta 
no w ił, że jego „soc ja liśc i“  p rzy jdą  de 
G asperi‘emu z odsieczą. M a on przy 
tym  nadzieję o trzym ać za to odpo
w iedn ie  wynagrodzenie w  postaci st* 
now isk rządow ych i  do larów .
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Antynarodowa polityka klerykalów
pod protektoratem Wall-Street

2  przeciwnikiem, który wykłada 
karty na stół i  mówi otwarcie do cze 
go dąży, można nieraz ostro polemi
zować. Mimo to przeciwnik taki za
sługuje czasem na szacunek za swą 
s*c2erość, za wyraźne stawianie spra- 
tyy.

Studiując organ p. Brauna „T y 
godnik Warszawski“  i niektóre inne 
Wydawnictwa tego pokroju, dochodzi 

do niewesołych wniosków. Są one 
bowiem klasycznym przykładem sto
sowania wzniosłych słów dla celów, 
które są zaprzeczeniem ich istotnej 
treści, są smutnym świadectwem jak 
dalece można nadużywać mowę pol
ską.
W  wydawnictwach, o których mo

w a, różni autorzy z mniej lub bardziej 
endecką, a nawet ONR-owską prze
szłością, wołają wielkim głosem o 
„humanizm » o „odrodzenie ducha 
ludzkiego“, prawią o „misji dziejowej 
Polski , o Prawdzie przez duże P i o 
Człowieku również obowiązkowo 
przez duże C. Piszą o swoim dąże
niu do zaprowadzenia „Królestwa 
Chrystusowego na ziemi“ , które, 
jak chyba należy rozumieć, ozna
cza braterstwo między ludźmi.

Pan Braun, ten sam, który przed 
wojną był entuzjastą „zdrowia mo
ralnego HI Rzeszy“  i  oświadczał, 
że hitleryzm jest mu „bliski ideo
wo“ , wyjaśnia nam przy pomocy 
wielce uczonych wywodów, jak 
to szczęście na ziemi zaprowadzić,

W  tym jednak rzecz, że po prze
czytaniu wywodów pana Brauna do 
końca, nie wszystko jest dla nas 
takie proste 1 jasne, jakby to z je
go wyjaśnień w ynikało. Bo przecież, 
jeśli pan Braun pisze „toczy się g ro t  
ny, duchowy bój największy w  hi
storii świata" i jeśli razem ze swo
imi przyjaciółmi w oła histerycznie: 
żadnego kompromisu, w alka i  tylko  
walka na śmierć i  życie z wyznaw
cami marksizmu —  to wezwanie ta
kie trudno traktować jako głos po
jednania, jako w yraz dążenia do 
braterstwa między ludźmi.

W  istocie bowiem spod powłoki 
pięknych słówek, wzniosłych dekla-

^ I m /m o o i e

Czy to jest dobrobyt?
Trum anuzasadn ia jąc w  prze

mówieniu radiowym  zam iar zwołania 
Ustopadowej sesji Kongresu, jako je- 

i motywów swej decyzji no 
ę  O B A W p  PM ZE D  a R O Ź B T z N -

W ? tT ach Zjdenoczonych. D zis ia j —  mounł prezydent —  ceny 
Zwyżkują  ł  Większość obywateli amery- 
kańskich musi ograniczać zakupy n a j
niezbędniejszych towarów. Od połowy  
roku 1946 ceny odzieży wzrosły o 
18 proc., eeny przedmiotów gospodar
stwa domowego i  mebli również o 18 
proc., ceny żywności —  o 40 proc. ( ! ) ,  
a O G Ó LN Y P O Z IO M  C E N  JE S T  
W Y Ż S Z Y  0  23 PROC. W  ciągu o- 
statnich trz e c i miesięcy koszty u trz y 
mania zwiększyły się o przeszło 16 
proc. N ik t n ie ' powinien —  podkreślił 
Trum an  —  lekceważyć, niebezpieczeń
stwa in fla c ji,  k tóra to ru je  drogę do 
O G Ó LN EJ D E P R E S J I G OSPO DAR
CZEJ.

Jeżeli dwie, ujawnione przez prez. 
Trumana są ścisłe (a  trudno sobie wy 
°brazić, by mogło być inacze j), jakże 
dziwnego wyglądu nabiera sprawa słyń  
«ej amerykańskiej „P R O S P E R IT Y ” . 
Ro czyż możn,a nazwać dobrobytem tak i 
stan rzeczy, w k tórym  koszty u trzy 
mania stale rosną, realna wartość za- 
Z J T '' -e1 e' a wi?kszości ( i  to O-
p ien ięd lyWZ  k u p n o  
szych * r tVh u M $ rT roa£ ^ slęd? e3'  
Stanach Zjednoczonych P R Z Y W U  FT  
malej g rupy  kapitalistów W IL E J

a t r *  -ä
Etany Zjednoczone zdradzaja jak  

wiemy, niezwykle ambitne zam iary w 
kierunku „gospodarczej organizacji i  
odbudowy E uropy” . Czy nie było by 
właściwiej, gdyby przeprowadzenie 
tych porządków gospodarczych rozpo
częto od własnego domu?... Tylko, że 
w us tro ju  amerykańskiej „w o lne j kon
kurencji”  i  nieograniczonej „ in ic ja ty 
wy p ryw atne j”  nie istn ie ją  obiektywne 
warunki, które pozwoliłyby na istotną  
reorganizację i  uporządkowanie sto
sunków ekonomicznych. Trzeba więc l i 
czyć się z tym , że ogólna depresja e- 
konomiczna, o k tó re j m ów ił Truman, 
stanie się niedługo w U SA groźną rze
czywistością, taicie są bowiem K R Y Z Y 
SO W E P R A W A  gospodarki ka p ita li
stycznej.

B . D .

macji i  frazesów o miłości bliźnie
go, ze szpalt tzw. prasy katolickiej 
wyziera dzika nienawiść do wszyst
kiego co nie da się zamknąć w 
ramkach ideologii panów Braunów 
i spółki.

Jakże fałszywie, jakże obłudnie 
brzmi w  ich ustach słowo „wolność“ , 
które tak często odmieniają, skoro 
nie mają ani krzty tolerancji dla lu
dzi o innym światopoglądzie religij
nym, skoro wszystkich, którzy nie 
są z nimi, przyklejają do obozu 
Belzebuba. A  wiadomo przecież, że 
z Belzebubem nie powinno się ani 
paktować, ani iść na żadne kom
promisy, ani też tym bardziej współ
pracować. Wiadomo — przynaj
mniej każdemu „dobremu katoliko
w i powinno być wiadomo — że 
Belzebub to śmiertelny wróg, z któ
rym należy walczyć, bo każde u- 
stępstwo to zdrada wobec Boga i 
Kościoła Świętego.

Pan Braun i jego przyjaciele chcą 
wmówić katolikom, że tym wrogiem 
nr 1 są dla nich wyznawcy świato
poglądu materialistycznego. W ro 
giem katolika, który często pracu
je przy jednej maszynie z niewie
rzącym, ma być jego towarzysz pra
cy, drugi, robotnik. Przeciw temu 
„wrogow i" pan Braun szczuje i pod 
judzą w  każdym numerze „Tygod
nika Warszawskiego".

M y  mówimy: tych dwóch ludzi, 
synów tego samego narodu i tej sa
mej klasy społecznej nic nie dzieli, 
e wszystko łączy. M y mówimy: 
wszyscy Polacy, bez względu na re-

I Ugię, którą wyznają, powinni ze
wrzeć swe szeregi i  wspólnym w y
siłkiem budować nową Polskę, bo 
tylko w  jedności mogą sprostać za
daniom, jakie stoją przed nimi i przed 
Ojczyzną. Dla panów Braunów naj
ważniejszym zadaniem jest jednak 
rozbić tę jedność. Dlatego stwarza
ją: nieistotne i szkodliwe linie po
działu, które mają uniemożliwić zje
dnoczenie narodu i przeszkodzić 
braterskiej współpracy wszystkich 
Polaków.

W  czyim to leży interesie i ko
mu to jest potrzebne?

Odpowiedź nasunie nam się sa
ma, jeśli przestudiujemy „Tygodnik 
Warszawski" oraz bratnie mu or
gany prasowe z ostatnich tygodni. 
Zostawmy na boku całą neoscho- 
lastykę pana Brauna. Nas interesu
je jaka treść, jaka linia polityczna na 
dziś kryje się za jego filozoficzny
mi wywodami.

Wiadomo wszystkim; że stoimy 
w obliczu ofensywy dolarowej im
perializmu amerykańskiego i że im
perializm ten lansuje obecnie naj
rozmaitsze koncepcje urządzania 
świata, odpowiadające planom ujarz
mienia innych . narodów. Zaliczyć tu 
przede wszystkim należy koncepcję 
jakiegoś „rządu światowego" pod 
patronatem Wall-Street. Jakoś „dziw 
nie“  się składa, że nasza krajowa 
klerykalna prasa wszczęła ostatnio 
omalże kampanię dla poparcia tej 
koncepcji.

W  miesięczniku „Znak“  N r 5 
znajdujemy np. recenzję książki p.

Emery Reves pt. „Anatomie de la 
Paix“ . Autor recenzji p. Stomma 
streszcza zasadnicze myśli tej książ
ki:

„Obecna struktura polityczna 
świata jest jaskrawym anachroniz
mem, gdyż opiera się na przeżyt
ku suwerenności państwowej... 
Autor wskazuje zdecydowanie na 
źródło zła: jest nim  zasada suwe
renności państw... Organizacja N a 
rodów Zjednoczonych jest szkodli
wą fikcją. O NZ nie ogranicza su
werenności państw i dlatego nie 
może zabezpieczyć pokoju... K o
niecznością jest realizacja pań
stwa światowego".
Pan Stomma, aby nie było wątpli

wości, jakie jest jego stanowisko, 
pisze w zakończeniu recenzji:

„Analiza sytuacji obecnej w y 
daje się nam niezmiernie w n ik li
wa i słuszna. Książka czyni w ra 
żenie przejmujące. Fatalny ana
chronizm suwerennych państw zo
stał przekonywująco wykazany... 
Tezy książki odpowiadają zasad
niczo poglądom, wypowiadanym  
na lamach naszego pisma“. 
Przypomnijmy, że nie jest, to pier

wsza i jedyna tego rodzaju wypo
wiedź na łamach prasy klerykalnej. 
Pisał już o tym daleko wcześniej 
„Tygodnik Warszawski". Dziś za
notować jeszcze możemy głos p. Pa
w ła Jasienicy („Głos Niedzielny" N r 
36):

„Obecny stan rzeczy wymaga od 
poszczególnych narodów rezygnacji 
z niektórych dotychczasowych u- 
prawnień. Już samo podporządko
wanie się, jakiemuś ponadnaró- 
wemu rządowi, jest rzeczywistym  
ograniczeniem suwerenności“.

Konieczność współpracy między
narodowej jest chyba zbyt oczywi
sta, aby należało ją uzasadniać. 
Chodzi jednak o to, jaka to ma być 
współpraca. Nawet najściślejsza 
współpraca nie musi przecież i nie 
powinna przekreślać pełnej suweren 
ności narodów. Wręcz przeciwnie. 
Pogłębienie współpracy międzynaro
dowej na zasadzie równy z rów
nym, sprzyjać tylko może umocnie
niu suwerenności i niepodległości 
poszczególnych państw. Ale impe
rialiści z Wall-Street zakładając z 
góry, że warunkiem tej współpracy 
jest ograniczenie suwerenności na
rodów, demaskują sami czym ma 
być i  jaką rolę ma pełnić według 
ich projektów „rząd światowy“ , któ 
ry  teraz propagują. Projekty te są 
wyrazem ich dążeń do panowania 
nad światem i ujarzmienia innych 
narodów'.

Na tym tle ostatnie wypowiedzi 
pism klerykalnych .solidaryzują
cych się w  pełni z planami ame
rykańskich imperialistów, nabierają 
specjalnej wymowy. Jest jasne, że 
naród polski, który krwawo okupił 
swą wolność i prawo do decydo- 

| wania o swym losie, nie tak łatwo 
i da sobie narzucić obce jarzmo. W ie 
dzą o tym imperialiści amerykańscy 
i dlatego nie mało wysiłków poświę
cają, aby rozbić jedność narodu pol
skiego. A  panowie Braunowie i spól 
ka pomagają im w  tej robocie, jak 
mogą.

Andrzej Kubacki

ODSZKODOWANIA WOJENNE-PO AMERYKAŃSKU
a

Generał Clay i  marszałek Douglas 
podpisali ostateczną listę 682 fabryk, 
które ze stref anglo _ amerykańskich 
w  Niemczech m ają m  _  według <>- 
finalnego zwrotu —  „na odszkodo
wania . I ,  żeby nie było niejasności 
napisali:

„Znaczne podwyższenie potencja
łu  przemysłowego stref 1 w  związku 
z tym  obniżenie liczby fabryk  
przeznaczonych na reparacje dowo
dzi, jakie znaczenie władze alianc
kie przypisują odbudowie^ żywotno
ści gospodarki niemieckiej“. „Świad 
czenia reparacyjne dla ofiar agresji 
niemieckiej... zostały zmniejszone. 
Ważne jest, aby niemiecki przemysł 
m iał pewność, na jakich zasadach 
odtąd może budować swe plany“ ! 
Brutalnie prosto, brutalnie jasno 1 

brutalnie konsekwentnie, mimo uspo
kajających słów „reparacje dla o- 
fia r agresji niemieckiej“ . 

Przypominają się etapy historii: 
Zmęczone, wykrwawione, z rozfoi- 

t f n  i zdewastowanym przez wojnę i 
okupację niemiecką przemysłem w y
chodzą z wojny kraje  zwycięskie:

ZSRR —  128 m iliardów dolarów 
strat rzeczowych; 72 tysiące miast i 
wsi spalonych i zniszczonych; 6 m i
lionów domów, 31.850 fabryk, 84 ty 

siące szkół zniszczonych, 71 m il. 
sztuk koni i bydła zrabowanych i 

zniszczonych.
Polska —  18 m iliardów strat rze

czowych; przeszło 6.200.000 zabitych, 
516 tysięcy domów zrujnowanych, 
14 tysięcy fabryk spalonych i  w y 
wiezionych, 6.200 szkół, 1.230 szpi
ta li zniszczonych, 11.500.000 sztuk 
koni i bydła zrabowanych i ' znisz
czonych.

Jugosławia —  48,4 m iliarda dola. 
rów strat rzeczowych, 1.700.000 za
bitych.

Francja —  112 m iliardów strat 
rzeczowych, 653 tysiące zabitych.

Czechosłowacja —  22 miliardy
strat rzeczowych.

Holandia —  22 m iliardy strat rze
czowych. , , .  . ,

I  da le j ciągnie się spis zbrodn i, k ra  
dzieży, rabunku  niem ieckiego, k tó ry  
kosztował 9 g łów nych narodów  eu
rope jsk ich  2.580 m ilia rd ó w  do]arów 
s tra t ogólnych, a 968 m ilia rd ó w  s tra t 
rzeczowych.

Konferencja Krymska: —  Genera
liss im us S ta lin  i  prezydent Roose
v e lt podp isu ją  porozumienie, że N iem  
cy będą m us ia ły  zapłacić co na jm n ie j 
20 m ilia rdów ' do la rów  ja ko  odszko
dowania w o jenne narodom  przez n ich 
zniszczonym. C h u rc h ill n ie  chce tego 
Podpisać, w s trzym u je  się od wyraże
nia  zgody na tę cy frę . M us i ją  zba
dać, czy n ie je s t za duża. W idocznie 
n ie  ma pewności, czy N iem cy, k tó re  
pot ra t u y  w ydać przeszło 350 m il ia r -  
^ M ' d(0lar6?  na rabunek, gw a łt, lu - 
dobójstwo będą m og ły  zapłacić jesz- 
cze 20 m ilia rd ó w  —  na zaleczenie 
ran, które sami zadali'

Poczdam: —  w ielki«' decyzje, bu
dzące nadzieje, te  Niemcy będą m u-

s ia ły  p łac ić  za zniszczenia i  c ierp ienie, 
k tó rych  b y ły  powodem. T rum an  i  A t -  
tlee podp isu ją  zobowiązania, że do 
lu tego 1946 ro ku  będą wyznaczone 
fa b ry k i i  urządzenia przeznaczone na 
reparacje a do s ie rpn ia 1947 r . będzie 
ukończony demontaż i  w yw óz z N ie 
m iec tych  urządzeń, z przydzia łem  to 
ile  chodzi o s tre fy  zachodnie),, w  25 
proc. d la  ZSRR i  Polski, a w  75 proc. 
d la  wszystk ich pozostałych państw.

Postanow ienia, postanowieniam i, a 
m in ą ł lu ty  1946 r . i  żadnego p lanu 
demontażu .dla s tre f zachodnich n ik t  
n ie  ogłosił. M in ą ł ro k  jeszcze, i  w  
m arcu  1947 ro ku  z kon fe ren c ji 4 m i
n is tró w  w' M oskw ie  (uwaga, m inęło 
pó łto ra  ro k u  od końca w o jn y ) św ia t 
się dow iedzia ł, że ze s tre f zachod
n ich  dano do rozdzia łu  aż! —  72 fa 
b ry k i,  a z tego prak tyczn ie  rozdzie
lono m iędzy państwa poszkodowane 
—  23 fa b ry k i ca łkow ic ie  i  25 częścio
wo, na  łączną kw o tę  n ieca łych 40 
m ilion ów  do larów , z czego n ie  w ię 
cej n iż  25 proc. w  ogóle w yw ieziono 
z N iem iec! Znaczy to, że przez p ó łto 
ra ro k u  w yw ieziono ze s tre f am ery
kańskie ! 1 angie lskie j n ie  w ięcej, n iż  
p ó ł procent fa b ry k , licząc w ed ług 
stanu ja k i pozostał po zakończeniu 
w o jn y . Okazało się bow iem , że w ię k 
szość przem ysłu n iem ieckiego jest u -  
lolcowana na Zachodzie i  że bom bar
dowania a lianckie j bardzo p rzyk re  l  
niszczące d la  m iast jakoś dz iw n ie  nre 
n iszczyły przem ysłu niem ieckiego, że 
bom by po p rostu  „n ie  tra f ia ły “  w  bu 
d y n k i przemysłowe.

A le  za to  M a rsh a ll obiecał, że d a l
sze 2.000 fa b ry k  przeznaczone zostaną 
na reparacje.

Obiecano! M in ą ł s ie rp ień 1947 
te rm in , om ów iony w  Poczdamie, jako 
koniec demontażu, ale A m erykan ie  i 
A n g lic y  nąw et n ie  og łos ili co ma być 
zdemontowane. A  w  p rak tyce  —  do 
s ierpn ia 1947 r. (uwaga: dw a la ta  oa 
końca w o jn y  m inę ło !) zdemontowano 
w  Zachodnich strefach okupacyjnych 
150 fa b ry k  o w a rtośc i n ie  przekracza- 
jącej 1Q0 m ilio n ó w  do la rów , a w y 
w ieziono n ie  w ięce j, n iż  60 proc. te j 
liczby  —-  to  jest n ie  w ięce j, n iż  3 pro_ 
cent ogólnej ilośc i fa b ry k  w  te j stre
fie .

A  na zakończenie tego podwójnego 
b ilansu  obiecanek A m eryka nó w  1 re - 
s inych  odszkodowsn od N icn iicc  z 
anglo _ am erykańskie j s tre fy  w y p ły 
n ą ł 17 październ ika 1947 r . p lan  re- 
pa racy jny  C laya i  Douglasa.

Zam iast obecnych 2.000 fa b ry k , o 
k tó rych  m ó w ił p ó ł ro k u  tem u M ars
h a ll w  M oskw ie, je s t spis 682 fa b ryk  
(do k tó rych  zaliczono i  te 150 już  
rozm ontow anych) bez podania ich 
w artości i  cha rak te rys tyk i, k tó re  jed
nak ńie  są w ięcej w a rte  n iż  300 __400
milionów' dolarów i  k tó re  stanowią, 
według słów  generała Robertsona, za
stępcy m arszałka Douglasa „10 —  15 
proc. ogólnego stanu przem ysłu an
glo -  am erykańskie j s tre fy “ .

O to wszystko, co zdaniem  rządów 
A m e ry k i i  A n g li i na leży dać jako  
duszne i  sprawiedliwe reparacje pań.

stwom, zniszczonym przez Niemcy.
Sprawa jest postawiona jasno!
Odszkodowania w o jenne —  m ia ły  

u ła tw ić  zaleczenie ra n  zadanych przez 
N iem cy, przez otrzym an ie  gotowych, 
zdatnych do ruch u  kom p le tnych u rzą 
dzeń przem ysłow ych z N iem iec. Dw a 
la ta  uważano za w łaśc iw y  term in .

Reparacje m ia ły  wyciągnąć z N ie 
m iec ten cały spi-zęt przem ysłow y i 
fabryczny, k tó ry  tw o rz y ł w  N iem 
czech g łów ną bazę p ro d u k c ji w o jen
nej —  a w ięc i  w o jn y  w  Europie, i 
tw o rz y ł z n ich  państwo przeinwesto- 
wane i  sięgające po coraz —  to no
we rynki zbytu. Trzeba to  by ło  zro
b ić  szybko, w yko rzys tu jąc  zwycięstwo 
i  „ogłuszenie“  N iem iec. Trzeba było, 
w y rw ać  im  k ły  i  pazury —  przem ysł 
w o jenny  i  d la  w o jn y  i im p eria lizm u  
pracujący, zanim  w rócą do przytom no 
śd i  do s ił. Dw a lata uważano za 
termin dostatecznie pewny.

Rządy am erykański i  ang ie lsk i ina
czej postąp iły : Zdecydowały nie w y 
rywać kłów i pazurów Niemcom, a 
jedyn ie  je  podszlifować i  nieco skró
cić przez demontaż 10 —  15 proc.

przem ysłu, stanowiące 682 fa b ry k i 
w  ich  strefach.

N ie dano zniszczonym państwom  
Europy tych  tysięcy fa b ry k  i  setek 
tysięcy maszyn 1 obrab iarek i  u rzą
dzeń z przem ysłu niem ieckiego, k tó re  
im  się na leżały i  k tó re  po s taw iłyby  na 
nogi przem ysł europejsk i i  spowodo
w a łyby  znaczną samodzielność go
spodarczą państw  zniszczonych przez 
N iem cy Na tym  Am eryce, i  A n g lii 
n ie  zależało i  tego —  ja k  m ów ią  lic z 
by  i  fa k ty  —  nie chcą.

W ygodn ie j snuć „p la n y  M arsh a lla *. 
W ygodnie j, pod płaszczykiem  „o d 

szkodowań w o jennych  d la  o fia r agre
s ji n iem ieck ie j“  —  odbudowywać 
przem ysł n iem ieck i, k tó ry , w ed ług o- 
f lc ja ln y c h  anglo .  am erykańskich  da
nych  m a w  ich  strefach, osiągać: 

w  budow ie  le k k ic h  obrab iarek —  
119 proc. p ro d u k c ji 1936 r „  w  optyce 
—  138 proc. p ro d u k c ji 1936 r „  w  p re 
cyzy jnych  w yrobach —  149 proc. p ro
d u k c ji 1936 r., w  p ro d u kc ji chem ika
lió w  —  127 proc. p ro d u kc ji 1936 r. 

To m ów ią  fa k ty .
Tadeusz W at

^ te m c ^ r

Popularyzacja prawa
Spopularyzowanie prawa jest jed 

nym z doniosłych zadań dnia. K o
misje popularyzacji prawa zorgani
zowane przez Ministerstwo Spra
wiedliwości działają już od maja 
1946 r. przy każdym sądzie grodz -  
kim.

Cóż to za akcja, co ma na celu i 
jakie są je j metody?

Znajomość prawa w Polsce jest 
wśród szerokich mas niewielka. 
Można powiedzieć, że je j prawie nie 
ma. Przeciętny obywatel bezradny 
jest na ogól wobec najprostszych 
przepisów prawnych. Orientuje się 
słabo, lub wcale w postępowaniu 
sądowym, czy administracyjnym, za 
łatwienie zwykłych formalności spra 
wia mu kłopot nie lada. Wyzysk i 
„szarlataneria“ są u nas za to b. 
powszechne.

Obywatelowi potrzebne jest pew
ne minimum wiedzy prawniczej. 
Chodzi głównie o to, żeby oriento - 
w ał się w zdobyczach politycznych 
i społecznych, żeby dostrzegał po - 
stęp i świadomie z niego korzystał.

Chodzi o dobrą, uczciwą, rzeczo - 
wą, szlachetną propagandę—popula 
ryzację nowych praw, nowych za - 
gadnień i zdobyczy. Tą drogą wzma 
cniamy praworządność demokratycz 
ną.

Jakimi metodami działają kom! -  
sje?

Trzeba przyznać, że metody ich 
nie są jeszcze doskonałe. Na uspra
wiedliwienie można dodać, że jesteś 
my pionierami w  akcji popularyza
cji prawa, nie mamy żadnych wzo
rów. Droga do celu jest trudna.

Suche wykłady, wygłaszane przy 
sądach grodzkich nie wystarczają.

W akcji prócz komisji musi wziąć 
udział cały uświadomiony aktyw  
społeczny. Potrzebne są broszury pi 
sane prostym, jasnym językiem, 
prelekcjo wygłaszane specjalnie dla 
pewnych środowisk, np. dra lekarzy, 
dla robotników, urzędników, wieś -  
niaków, nauczycieli Itd. Szczególnie 
dla nauczycieli, którzy mają m oi -  
ność 1 warunki dalszego populary -  
zowania prawa.

Ministerstwo Sprawiedliwości —  
kierownik akcji, ma już spore do
świadczenie, wiele dobrej woli 1 
mnóstwo pomysłów.

Kto je będzie realizował?
Zrozumienie potrzeby populary

zacji prawa jest pierwszym krokiem  
do czynu. Zdaje się, sądząc z nastro 
ju  i wyników konferencji, która od- 
byia się kilka dni temu w M inister
stwie Sprawiedliwości z udziałem 
przedstawicieli wszystkich m ini
sterstw, organizacji politycznych, 
społecznych, młodzieżowych i przed 
stawicieli prasy, idea dojrzała do 
czynu. Komisjom przy sądach za -  
czyna już pomagać samo społeczeń
stwo.

% *f
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Siła A r m  i Czerwonej 
wróciła nam wolność

„R obotn ik”  zamieszcza referat prze
wodniczącego C K W  PPS, tow. K . R u
sinka wygłoszony w Gdańsku na aka
demii zorganizowanej w rocznicę Rewo 
lu c ji Listopadowej.

Tow. Rusinek powiedział m. inn.:

Ta wojna nauczyła nas wiele. Do
świadczenia, jakie nagromadził o - 
kies od 1918 do 1939 r. U C H R O N I
Ł Y  NAS OD P O W T A R ZA N IA  BŁĘ  
DÓW  PRZESZŁO ŚCI i  wynieśliśmy 
naukę, że na sojuszników odległych 
od naszych granic nie możemy w  
tym  stopniu liczyć, w  jakim  okaza- 
ła  się pomoc ze strony Zw. Ra
dzieckiego.

Uznając duży wkład państw alian 
ckich w  ostatnią wojnę chcemy przy 
te j okazji wyjaśnić nieporozumienie, 
z jakim  często spotykamy się w  rcz 
mowach prywatnych i na zgroma
dzeniach. Wrogowie, żeby pomniej
szyć olbrzymią rolę i olbrzymi 
wkład Związku Radzieckiego w  zwy 
cięstwo nad hitleryzmem, mówią, 
że Arm ia Czerwona zwyciężyła 
dzięki czołgom i samolotom amery
kańskim.

Tumu kłam liwem u twierdzeniu

przeczą fakty. Czy wiecie, ŻE ROCZ  
N A  PRO DUKCJA sprzętu wojenne 
go Związku Radzieckiego w  latach 
wojny wynosiła: 50 tys. czołgów i 
wozów pancernych, 40 tys. samolo
tów bojowych, 120 tys. armat, 450 
tys. karabinów maszynowych, 5 
milionów automatów, 240 m il. po
cisków ł  bomb.

Cyfry przytoczone są odpowiedzią 
na wrogą propagandę. TE C YFRY  
U R A TO W A ŁY  NAS OD ZA G ŁA  
D Y , A  S IŁA  A R M II CZERW ONEJ  
PRZYW RÓ CIŁA  WOLNOŚĆ N A  
SZEMU K R AJO W I. Ta sama siła 1 
siła naszego państwa, siły państw 
słowiańskich i  siły świata postępu 
obronią nas > przed zamachami na 
pokój przed agresją na demokracje 
ludowe.

I  tak, jak Rewolucja Paździemi 
kowa przed 30 laty roznieciła pło
mień nadziei i  vciary w  zwycięstwo 
we własnym kraju, jak  przez okres 
owych 30 lat Związek Radziecki 
zwycięsko pokonywał własne trud
ności, tak jak w  latach ostatniej 
wojny odniósł zwycięstwo nad hi
tleryzmem, tak —  wierzymy głębo
ko —  i w  tym  okresie i na tym eta_ 
ple historycznym Z W IĄ Z E K  R A 
D Z IE C K I O C A L I Ś W IA T  PRZED  
W O JNĄ i  ludzkość przed całkowitą 
zagładą.

m w
Zadanie

dla Rad Zakładowych
R zeczpospo lita ”  w artykule pt. 

„ Rekordy f ”  słusznie podkreśla poważ
ne zadania jak ie  m ają do spełnienia 
Rady Zakładowe w tworzeniu sprzyja  
jących warunków do współzawodnictwa 
pracy.

Jeśli tak wspaniale rozwijający 
się ruch współzawodnictwa pracy 
nie ma zatracić swoich najcenniej
szych ceeh moralno - społecznych, 
to dalsza inicjatywa, kontrola i kie 
rownictwo tego ruchu powinny być 
wzięte oburącz przez Rady Zakła
dowe.

Ten ostatni moment jest ważny 
dla dalszego rozwoju ruchu współ
zawodnictwa pracy w  ogóle. Nie 
chodzi przy tym  o patos słów, lecz
0 ich istotną treść. Znamy na wylot 
cechy charakteru naszego narodu i 
wiemy, że ambicje sportowe nie są 
tego charakteru cechą najpierwszą. 
Jeśli zaś rys bohaterski naszego cha 
rak teru narodowego wyrazi się w 
w ie lk ie j pracy nad odbudową kraju
1 jeśli się ten przede wszystkim rys 
będzie podkreślało, mówiąc i pisząc 
o bitw ie o wydajność pracy, to 
można być spokojnym i pewnym, 
i *  b itw a ta będzie rzeczywiście w y -



WARSZAWY S '
A  co wy o tym myśliciel

Zdaje się, że ten „bó l”  znany jest 
dobrze wszystkim mieszkańcom W ar
szawy. T ram waj, autobus, trolleybus... 
Słowa, które nabierają treści wtedy 
dopiero, gdy zajdzie potrzeba przedo
stania^ się_ z P ra g i do "Warszawy lub 
ze śródmieścia na Żoliborz, na W o lf, 
na Koło. W tedy zaczyna się bezna
dziejne czekanie, dreptanie na miejscu, 
wyglądanie na jezdnię, „czy przypad
kiem nie idzie”  —  potem chwila emocji 
—  szturm i  znów czekanie.

Dzieje się to p rzy ,¿ 5 ”  na ul. Z ie- 
lenieckiej, p rzy  „pechowej”  L-ce, p rzy  
M-ce i  p rzy  wszystkich niemal p rzy 
stankach tram wajowych i  autobuso
wych.

Próbujem y sobie tłumaczyć, że „w  
TI arszawie ciężkie icarunki” , że 
„b rak  wozów”  itd . itp , Dudzie o gołę
bim sercu us iłu ją  uspraw iedliw ić is tn ie , 
ją cy  stan rzeczy, ludzie, obdarzeni 
przez naturę temperamentem nieco 
żywszym, klną, na czym świat stoi.

A  w międzyczasie przed oczekujący
m i na ,J ł5 ”  przechodzi pięć prawie p u . 
»tych dziewiątek. A  w międzyczasie 
przed nieszczęśliwcami oczekującymi 
na „petkę”  przejeżdża „galopem”  nie 
zatrzym ując się, wóz, w którym  jest 
jeszcze sporo miejsc wolnych. '

Jeszcze gorzej przedstawia się spra
wa z dzielnicami tak im i ja k  np. Czer
niaków, którego mieszkańcy, o ile  nie 
chcą wróść w ziemię od głupiego wy
czekiwania, muszą „smarować”  na pie
chotę.

1 powstaje pytanie czy tak koniecz
nie musi być? Ciężkie w arunki war
szawskie —  to prawda. B rak  odpo
w iednie j ilości wozów —  to druga  
prawda, —  ale czy przypadkiem nie 
zwalamy wszystkich niedociągnięć na 
karb tych „trudnych  warunków” 1 Czy 
nie dało by się usunąć całego szeregu 
drobnych usterek? N ie wiem, czy nie 
można by przerzucić części wozów z l i - 1 
n i i m nie j wykorzystywanych na bar
dzie j obciążone, czy tam, gdzie nie ma 
tram wajów , puścić większą ilość auto
busów. Głosu nie zabieram. A L E  M A M  
N A D Z IE J E , Ż E  W Y P O W IE D Z Ą . 
S IE  W  T E J  S P R A W IE  W S ZY S C Y  
M IE S Z K A Ń C Y  W A R S Z A W Y  1 
C l.  T ŁO C Z Ą C Y  S IE  P R Z Y  Z IE L E -  
N IE C K IE J  I  C I, S T O JĄ C Y  W  D Ł U 
G IM  O G O NKU (Z  Z A K R Ę T A S A 
M I )  N A  P L . T R Z E C H  K R Z Y Ż Y  
P R Z E D  ,Jj” . J E S T  TO N A S Z A  
W S P Ó LN A  B O L Ą C Z K Ą . C Z E K A 
M Y  W IE C  N A  P O M Y S Ł Y  I  PRO 
P O Z Y C JE  N A S Z Y C H  C Z Y T E L N I
K Ó W . L IS T Y  B Ę D Z IE M Y  D R U K O -, 
W AÓ. Z . K .  I

Kto więcej i kio lepiej?
Współzawodnictwo pracy w P Z K
Z W M  p r z o d u j e

Państwowe Z ak łady  K on fekcy jne 
F -k a  N r  1 p rzy  u l. Lube lsk ie j to
kró lestw o kob ie t i m łodzieży, gdyż 
w yłącznie ko b ie ty  i  m łodzież tu  p ra 
cują.

F abryka  ta początkowo pracow a
ła na jedną zmianę, za trudn ia jąc 
n ie  w ie le  w ięce j n iż  200 osób. Po
tem  rozw inę ła  się, rozrosła. U rucho
m iono zm ianę popołudniową. Obec 
nie p rzy  ul. Lubelskiej pracuje już 
ponad 600 osób —  a są możliwości 
powiększenia załogi do 800.

Jest to dużo, ale jeszcze n ie  wy. 
starcza. Z ak łady  m og łyby za trudn ić  
w ięcej p racow nic i  ty m  sam ym  
przyczyn ić się do zm niejszenia bez
robocia w śród kob ie t, gdyby n ie  ta k i 
„d ro b n y  szczegół“ , ja k  b ra k  odpo
w iedniego loka lu . Zagadnien ie to 
jednak  rozw iązane będzie p raw do
podobnie dopiero w  r. 1948, k ie dy  
to w ed ług p lanu, zostanie w ybudow a 
na na Pradze now a fab ryka .

JUŻ JEST STO ŁÓ W K A
S praw y loka low e są jedną z po

ważnie jszych bolączek fa b ry k i. One 
ham ują dalszy rozrost. One n ie  po
zw a la ją  na w prow adzen ie  urządzeń 
socja lnych ja k ie  tego rodza ju  zakład 
w in ie n  m ieć. Do n iedaw na n ie  by 
ło tu  an i św ie tlicy , an i s to łów ki. Ro
botnice spożyw ały ob iad na h a li p rzy  
maszynach lu b  „gdzie popadnie“ . W 
październ iku, dz ięk i u s iln ym  stara
n iom  d y re k c ji i  Rady Z akładow ej 
uruchom iono sto łów kę i  św ietlicę . — 
Jedną przeszkodę pokonano. Uczynio 
no jeden k ro k  naprzód.

A le  ciasnota daje się w  dalszym 
ciągu we znak i i  pow sta je  sytuacja  
paradoksalna, że Z ak łady  K on fekcy j 
na zatrudnia jące w yłącznie kob ie ty, 
n ie  mogą uruchom ić ż łobka an i

U W M fl! UitfJłGIU
Codziennie wydajemy 
specjalne wydanie
„GŁOSU LUDU“

dla województwa warszawskiego

Komu trudno dojechać do domu, 
niech weźmie udział w naszej 

ankiecie. —
Co możno i należy zmienić 
w komunikacji miejskiej?

Milionowe nadużycia podatkowe
w  fa r m ie  „ N e g r ”

przedszkola. F abryka  stara się zre
kompensować ten b ra k  przez rozpo
czętą ju ż  akcję dożyw iania dzieci, 
opiekę lekarską, akcję  przeciw gruź
liczą.

M im o  w sze lk ich trudności, zakład 
ro zw ija  się. N iedaw no uruchom iono 
centra lne ogrzewanie, planowana jest 
e le k try fik a c ja  maszyn.

N a jba rdz ie j jednak zasługuje na 
podkreślen ie to, że fabryka ta je d 
na z pierwszych przystąpiła do 
W Y Ś C IG U  PRACY.

W yścig odbyw a się na trzech szcze 
blach: —  między poszczególnymi ze
społami, między zmianami i między 
Fabryką N r 1 i analogiczną fabryką 
w  Żyrardowie.

M in ą ł zaledw ie m iesiąc od rozpo
częcia współzaw odnictw a a w y n ik i 
ju ż  m am y. P rodukc ja  we wrześniu 
wynosiła —  37.917 sztuk b ie lizny, w  
październ iku  zaś w  p ierw szym  m ie
siącu wyścigu 55.100.

Daje się to zauważyć i  na po
szczególnych odcinkach. Zespoły pod 
przewodem  przodowniczek „po s ta w i
ły  się na g łow ie “  byle  prześcignąć 
współzawodnika. R ezulta tem  tego 
jest, że osta tn io  w y b iła  się na p ie rw  
sze m iejsce zmiana druga, dotych
czas uważana za słabą.

ZESPÓŁ 9 GÓRĄ
Na czele wszystk ich zespołów k ro 

czy zespół 9 z 2 zm iany, gdzie re j 
wodzą tow . M a ria  B rańska i  Z7YM- 
ów ka A lic ja  Rodzka.

W  ogóle zaznaczyć należy, że 
Z W M  w  wyścigu tym pokazał, że 
pracować potrafi i  to dobrze. Do 
niedawna pracow ał tu  zespół Z W M -

owy, k tó ry  b ił wszelkie reko rdy, na
w e t przodu jący obecnie zespół 9. — 
O statn io zespół ten został rozdzie lo
ny, gdyż część pracow nic uczęszcza 
do szkoły. Jednak dziewczęta te —  
Syga H a lina , P rokcp ie j Teodora, G o- 
ro i ik  Jadw iga, w yróżn ia ją  się i  na 
teren ie innych  grup. Dobrze by ło 
by, gdyby fab ryka  p o tra fiła  w  ja k iś  
sposób zrekonstruować ten zespół 
m łodzieżowy.

A  ze starszych — na pierw szym  
m ie jscu idzie wspom niana już  tow . 
Brańska, M ajewska, B rogow icz a 
w  pierwsze j zm ianie w  czołowych 
zespołach 25 i  26 tow . tow . Owcza
rek, Lessin i M ikus.

Na teren ie zakładów  is tn ie je  s il
na organizacja pa rty jna . Do PPR 
należy p ra w ie  po łow a wszystk ich ro 
botnic. I  tow arzyszki w łaśnie, 
P P R -ó w k i w  g łów nej m ierze p rzy 
czyn iły  się do podniesienia w y d a j
ności pracy. One to w ydźw ignę ły  
2 zm ianę ha pierwsze m iejsce, cne 
sta ra ją  się zorganizować pracę tak, 
by  fab ryka  dawała m aksim um  pro
dukc ji.

Z. Kwiecińska

r z y  p r a c y

Nauczyciele radzieccy
wizytą w ZNP

W  saii zjazdowej Związku Nau
czycielstwa Polskiego odbyło się 
spotkanie nauczycielstwa warszaw-

2. s t a i i

Cierpliwości, cierpliwości

Od k ilk u  miesięcy trw a ją  roboty ka
nalizacyjne na rogu Piusa i  alei Sta
lina. P rzejazd jest prawie całkowicie 
zatarasowany. Samochody muszą ba
lansować boczkiem, ażeby jakoś prze
jechać w stronę Szucha czy odwrotnie. 
Co chwila tworzy się korek, ponieważ 
w dodatku ja k  na złość właśnie tuż 
przed rogiem jes t jeszcze przystanek 
autobusowy.

Jesteśmy ciekawi, czy i  kiedy skoń
czą się rozkopy i  przegródki na tym  
ruch liw ym  odcinku.

Siiazas? w 43 r. wyrokiem A L
W  dn iu  11 bm. Sąd O kręgow y w  

W arszawie w zn o w ił rozpraw ę prze
c iw ko  k ie ro w n ik o w i zakładów  „S te - 
ye r-D a im le r“  —  in i.  Barankow i, 
skazanemu ju ż  w  1943 r. przez w ła 
dze A L  na karę  śm ierci za bru ta lne  
trak tow a n ie  za trudn ionych  w  zakła
dach Polaków .

Zorganizow any wówczas na Beran 
ka zamach nie  udał się. Skazany 
zostai je dyn ie  ciężko ranny. Po w o j
n ie  B ia n k a  u ję to  w  A u s tr ii,  skąd 
przekazany został sądom po lskim .

W  zeznaniach, złożonych w  p ierw  
szym dn iu  rozp raw y, oskarżony nie 
przyzna ł się do w in y , twierdząc, że 
do rob o tn ików  po lsk ich  odnosił Się 
zawsze p rzychyln ie . Faktyczny jed
nak stan rzeczy, panu jący w  czasie 
okupac ji w  zakładach „Steyer-Daim - 
le r “  oraz rzeczyw iste ustosunkowa
n ie  się oskarżonego do robotników, 
u ja w n iły  sądowi zeznania świadków, 
p racow n ików  fa b ry k i.

W  św ie tle  tych  zeznań, Beranek 
b y ł n a jo k ru tn ie jszym  ze w szystk ich  
N iem ców  —  k ie ro w n ik ó w  zakładów. 
Za na jdrobn ie jsze przewinienie b ił 
rob o tn ików  po tw arzy . Nakazał zbu
dować specja lny bunkier, w  którym  
w ięz ien i b y l i  o Chlebie i  w odzie bar 
dziej opo rn i robo tn icy . N a rozkaz 
oskarżonego uw ięziono w  r. 1943 w  
bunkrze rów n ież  tych  p racow ników , 
k tó rz y  ja ko  chorzy nie s ta w ili się 
jednego dn ia do pracy.

Robotnicy amerykańscy 
dzieciom polskim

O rgana ochrony skarbow ej s tw ie r
dz iły , iż  Bolesław  Kopczyński, zam. 
w  W arszawie, u l. G rochowska 46, pro 
w adz ił pod płaszczykiem  K asy T a r
ga w e j w  W arszawie, szeroko rozga
łęziony handel byd łem  i  żywcem  na 
w łasny rachunek. Dokładne badania 
hand low ej dzia ła lności Kopczyńskle-

TS A TR  P O LS K I (Karasia 2): o godz. 13 
„ W ilk i  i Owe«“ . J u tro  p rem iera  „P a n  in 
spektor przyszedł“ .

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska) 
o godz. 19 „O żenek“ .

O godz. 15.30 przedstaw ien ie  te a tru  K u 
k ie łkow ego „B a j“  p t.: „D w a  M icha ly  1 
św ia t ca ły “ .

TE A TR  M A Ł Y  (M arszałkowska 81): o 
godz. 19 „D rz w i zam kn ię te “  i  „C u d  św. 
A n ton iego “ .

PO WSZECH MY (Zam otskiego 29): godz. 
l i  i  19 „ K o k i “

TE A TR  I  ’ (Puławska 39): co d z ie n 
ni» o god » a w  n iedzie le o godz. 
14.15 1 18.31 i le  F igara“ .

JA S K Ó Ł K A  i Marszałkowska 39) o godz. 
I ł  „C z ło w ie k  za b u rtą “ .

STUDIO (K arow a 31): nieczynny,
„T E A T R  D Z IE C I W AR SZAW Y“  - Ka- 

ro w a il) .  W idow isko  „N a  Jagody" w  dn i

i owszednie o godz 12 dia szkól W nie- 
zlele o godz ¡2.30
P R A S K I t e a t r  r e w i i  (Z ygm untów  - 

tka 8): rewia pt.: „To i owo na rewlowo“  
pocz. przedstaw ień o 17 i  19.

TE A TR  COW OEDIA (Szwedzka 2-4): 
o godz. 19 „Ż o łn ie rz  i bohate r“ .

TE A TR  G U LIW E R : (K ró lew ska  13):
„G  ego re k “ .

ROM A (Nowogrodzka 49) godz. 19 J u b i
leusz O lg i O rleńskieJ.

K in o  A T L A N T IC  (Chm ielna 33) „W eso ły  
» u b lo ka to r", dozw o lony od la t 12.

K in o  P A L L A D IU M  (Z io ta  7-9): „ A d r r l  a! 
Nachim ow".

Kino P O LO N IA  (M arszałkowska 
„K o p c iu sze k “ .

Kino S TY LO W Y  (M arszałkowska 
„W  c ie n ln  pode jrzen ia “ .

K in o  SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): 
„M ś c iw y  Jastrząb“ .

Początek seansów o godz. 14. 18,30, 19 1 
11.38.

K in o  TĘCZA (Suzina 4): „F l ip  i Flap 
W ilk i Morskie“ .

56):

112):

go w ykazały, iż  szkody Skarbu Pań
stw a z ty tu łu  niewpłaconych przez 
Kopczyńskiego podatków  obrotowe
go i  dochodowego wynoszą ok. 2 m ilj.  
z łotych.

Ochrona skarbow a w pad ła  rów nież 
na tro p  poważnych nadużyć podatko
w ych  w  f irm ie  „N e g r“ , u l. K o le jow a 
51, gdzie prowadzone b y ły  n ierze te l
n ie  ks ięg i handlowe, ponieważ nie 
uw idaczniano w  n ich  w szystk ich  do
konyw anych przez f irm ę  sprzedaży. 
Nadużycia podatkowe „N e g ru “  się
ga ją 3,9 m il j.  zł.

Kasy urzędów skaibowych
otwarte w niedzielę

Jak wiadom o, ostateczny te rm in  
składania podań dla  kupców  up ływ a 
w  dn iu  15 listopada br.

Celem u ła tw ie n ia  kup iectw u doko
nania form alności, zw iązanych z w y 
kupem  koncesji, Izba Skarbowa w  
W arszaw ie w yda ła  zarządzenie do 
w szystk ich  podległych je j  urzędów 
skarbow ych na teren ie okręgu, aże
by  kasy tych  urzędów  czynne b y ły  
w  dniach od 10 —  15 listopada br. do 
godz. 7 wieczorem. Poza ty m  kasy 
urzędów skarbow ych na teren ie W ar 
szawskiej Izby  S karbow ej czynne bę 
dą rów nież w  niedzielę, dn ia  16 lis to  
pada b r. od godz. 9 —  15 d la  tych 
wszystkich in teresantów , k tó ry c h  ka 
sy urzędów nie  zdążą za ła tw ić  w  cią
gu soboty w  d n iu  15 listopada br.

ŚRODA, 12 lis topada 1947 r .
6.00 Sygn. czasu. 12.20 „Z  m ik ro fo n e m  P°

k ra ju " .  12.30 K onc. d la m łodzieży. W yk . 
O rk ie s tra  Państw. F llh . w  K ra k . pod d y r. 
A r t .  M alawskiego. Eug. U m ińska  — skrz., 
Jerzy Gaczek — akom p., p ro f. B r. R u tkow  
sk i — kom enta rz. W p rog r.: M ozart. 16.00 
Dz. popoł. 17.30 R ec ita l C hop inow sk i w  
w y k . radzieek. p la n is ty . 19.15 K onc. S ym f. 
M uz. B u łga r, w  w y k . O rk ie s try  P. R. W 
p rze r ok. g. 20.00 Dz. w iecz. 21.30 „R o 
meo i  J u lia “  hum oreska K a r. Czapka z 
„k s ię g i A p o k ry fó w “ , p rzek ł. 1 rad lo fon . 
S te f. D u b y  -  Dębskiego. S1.55 K onc. Ba - 
dz iec.ue l P leśni. 23.00 Ost. w lad . 23.20 
K o r“ '  M uz. p o i. w  w y k . O rk ie s try  P. R. 
pod d v r . A rn  Rezlera z udz. L id i i  Sko
w ron  -pz. 24.00 H ym n.

Jeden z robo tn ików , świadek K ra w  
czyk opow iedzia ł sądowi, że pewne
go razu k ie ro w n ic tw o  zakładów ska 
zało na grzyw nę za drobne p rze w i
n ien ie  sześciu pracow ników . W tedy 
Beranek, n ie  godząc się z w ym ie rzo 
ną karą, zadzw onił do gestapo, k tó re  
aresztowało robo tn ików . Wszyscy w  
konsekw encji zosta li rozstrzelan i.

Beranek po dokonanym  na niego 
przez A L w  1943 r. zamachu doniósł, 
że jednym  z zam achowców b y ł p ra 
cow n ik  fa b ry k i W skutek tego do
niesienia w yw iez iono do O święcim ia 
10 ro b o tn ikó w  z zakładów  „Steyer- 
Daim ler“.

Poza b. pracownikami zakładów, 
zeznawał również por. Korbut, k tó 
ry  zorganizował na Beranka zamach 
i k ie ro w a ł jego wykonaniem .

Rozprawa trw a nadal.

skiego z delegacją kobiet radziec
kich. W  konferencji tej wzięli udział 
przedstawiciele władz szkolnych oraz 
członkowie prezydium ZNP.

Zebranie zagaił prezes Z N P  o b , 
Kazimierz M aj, witając serdecznie 
delegację kobiet radzieckich.

W  imieniu nauczycielstwa ra
dzieckiego przemawiały prof. A lek
sandra Chochołowa i prof. Kropa- 
czewa Maria.

W  przemówieniach podkreślano 
akcenty wspólności słowiańskiej o- 
raz wychowywania młodzieży w  mi
łości idei pokoju.

1 3  b .m .
posiedzenie SRN

Prezydium Stołecznej Rady Naro
dowej przełożyło wyznaczony po
przednio na dzień 14 bm. termin po
siedzenia plenarnego SRN na dzień 
18 listopada.

Posiedzenie odbędzie się o godz. 
9 w  gmachu BGK, A l. Sikorskiego 1-

Z życia organizacji warszawskiej

RJScsthtcze Towarzystwo 'P rzy jac ió ł Dzieci odwiedził niedawno n iezw ykły  
gość. M urzyn  ob. Sem Parks przedsta wiciel Chicagowskiego Okręgu Związku  
Zawodowego Robotników M ięsnych z małżonką ob. Johnie Parks.

Goście wręczyli prezesowi Z. G. R T P D  dar robotników z Chicago w po
staci tysiąca dolarów.

Na zdjęciu ob. Parks wśród wychowanków R TPD .

K I N O

\  T L A N T I C
C hm ie lna 33

pocz. «sans, o godz.
14, 1« 1 20

o ilm  dozw olony d la osób 
od la t 12.

Dziś P R E M I E R A I
P ełne j h u m oru  kom ed ii am erykań sk ie j pt.:

„WESOŁY SUBLOKATOR*
W  ro lach  g łów nych : Charles C oburn, Joel M c. C i\ ;  

i Jean A r th u r
Własność: M o tion  P ic tu re  E xp o rt Association.

3338

UWAGA STAROSTOWIE KURSÓW 
PARTYJNYCH

W ydzia ł O rgan izacyjny K om ite tu  
W arszawskiego PPR zaw iadam ia tow. 
tow . s tarostów  K u rsó w  P arty jnych , iż 
w  czw artek dn ia  13 listopada o godz.
16 w  lo ka lu  K W  PPR (A le je  Jerozo - 
lim sk ie  57) odbędzie się zebranie sta
rostów  ku rsó w  pa rty jnych .

Obecność tow. obowiązkowa.
U W A G A  PRELEG ENCI K W  

W ydzia ł Propagandy K om ite tu  W ar 
szawskiego PPR zaw iadam ia tow. tow. 
prelegentów, iż w  sobotę dn ia  15 lis to  
pada o godz. 17 w  sa li kon fe rency j -  
nej K W  PPR (A le je  Jerozolim skie 57) 
tow . K o fm an  w yg łos i re fe ra t „O  
współzaw odnictw ie p racy“ .

Obecność towarzyszy prelegentów 
obowiązkowa.

ZE B R A N IE  A K TY W U  
PR A C O W N IK Ó W  BUDO W LANYCH  

W  p ią tek  dn ia  14 listopada o godz
17 w  sali K on ferencyjne j K om ite tu  
W arszawskiego PPR (A le je  Jerozolim  
skle 57) odbędzie się zebranie ak tyw u  
pracow n ików  budowlanych,

ODPRAW A SEKRETARZY K O Ł  
C EN TR ALNYCH ZAR ZĄ D Ó W  

W  p ią tek 14 listopada o godz. 16 w  
san B ib lio te k i K o m ite tu  W arszaw 
skiego PPR (A le je  Jerozolim skie 57) 
odbędzie się odprawa sekretarzy kół 
C entra lnych Zarządów.

Obecność obow iązkowa 
Z E B R A N IE  K O Ł  PRELEGENTÓW  

D Z IE L N IC Y  PO W IŚLE  
K o m ite t D zie ln icow y Pow iśle zaw is 

m ia, że dn ia 12 lis topada o godz. 16 w  
lo ka lu  K D  (Czerwonego K rzyża  21-23). 
odbędzie się zebranie ko ła  prelegen
tó w  D zie ln icy  Powiśle.

Obecność obowiązkowa.
ZE B R A N IE  K Ó Ł  PPR i PPS 

W  czw artek 13 listopada odbędzie 
się zebranie k ó ł PPR i PPS, na k tó 

rych zostaną wygłoszone referaty nt.: 
„O sytuacji międzynarodowej“: 

o godz. 16 Elektrownia Warszawska, 
o godz, 16 PKP, Szczęśliwice.

Robotnicy PPR i PPS
na wspólnym zebraniu

W  dniu wczorajszym odbyło się w  
ramach wspólnych zebrań kół par
tyjnych PPR i  PPS zebranie k ilku 
set robotników stołecznych filtrów .

Z  ramienia PPR referat o sytu
acji międzynarodowej wygłosił dr 
ZA K R ZEW SK I, po czym przemówił 
przedstawiciel Stołecznego Kom ite
tu PPS ob. K U D E LS K I.

Obaj mówcy podkreślili przodują
cą rolę zjednoczonej klasy robotni
czej w  rozwoju postępu, przy odbu
dowie Polski i w  utrwalaniu idei 
pokoju.

Zebranie zakończono odśpiewa
niem hymnów robotniczych.

Ponad
10 tysięcy ¡Glistników

Na teren ie ro. st. W arszawy czyn
nych jest obecnie 1.110 zakładów 
przem ysłowych, w  ty m  917 zakładów 
pryw atnych , 140 państwowych, 51 
spółdzielczych, 2 samorządowe. Ogó
łem  w  przem yśle warszawskim  za
trudn io nych  jest 70.962 robo tn ików  i 
pracow ników .

Brana młodzież
W  dniu 10 bm. z okazji między na 

rodowego święta młodzieży demokra
tycznej, około 300 młodzieży Elek
trowni Warszawskiej, pod przewod
nictwem ob. Siwkowej H „  naczelni
ka wydziału personalnego, ob. Jóź- 
wiaka T. (O M  T U R ), ob. Karłowi
cza S. (Z W M ) przepracowała jedną 
godzinę dodatkowo. Całkowity zaro
bek za tę godzinę jednomyślnie prze
kazano na budowę Domu Kultury dla 
dzielnicy Pow iśle . •---

POGOTOW IE W P A Ź D Z IE R N IK U
W paździe rn iku  b r. Pogotow ie R atunko

we zanotowało następujące w ypad k i: w y 
buch m in  — 3, samochodowe — 51, po jaz
d y  konne —  1, tra m w a je  —  17, r o w e r o w e — 
2, m o tocyklow e — 7, riksze — 1. ko le jo 
we — o, tro lleybusow e — 1, złam ania i  o- 
pa trzen ia  — 302, napady i  b ó jk i -  38, sa
m obójstw a — 14, cho roby — 127, sym u la
c je . “  1, Inne — 92. Razem 663. W ypadków  
śm ierc i b y ło  15.

W  ty m  okresie czasu Pogotow ie R atun
kow e przew iozło 775 chorych.

_ w P O D ZIĘ K O W A N IE  
O LA  IZ B Y  R ZE M IE Ś LN IC ZE J *

Stołeczny K o m ite t O p iek i Społecznej na
desłał do Izby  Rzem ieślniczej w  Warsza - 

1 w ie  podziękow anie dla rzem iosła ża  w y  -  
u a jn y  udz ia ł w  A k c ji Pom ocy z im o w e j w  
ro ku  ub ieg łym .

Rzemiosło w arszawskie w p ła c iło  bow iem  
na pomoc dla na jb iedn ie jszych  ponad 
4.000.000 z ło tych  w  ciągu z im y  1946-47 r.

Izba Rzemieślnicza prosi Cechy 1 Powia 
towe Z w ią z k i. Cechów, aby i  w  ty m  roku 
p o pa rły  sw oim  w p ływ em  i  odpow iednią 
propagandą A kc ję  Pomocy Z im ow e j, aby 
o fia rność rzem iosła dla g łodnych 1 bezdom 
nych n ie  zawiodła, lecz znów ja k  w  roku  
zeszłym, stanęła na w ysokości zadania i 
św iadczyła o w ysokim  uspołecznieniu rze
m ieś ln ika  warszawskiego.

I  POW OJENNY OGÓ LN O PO LSKI 
ZJA Z D  W AYJELBERCZYKOW

W dn iach 7 1 8  grudn ia  w  Warszawie, 
pod p ro tek to ra tem  na jw yższych d o s to jn i
ków  państw ow ych, odbędzie się I  Powojen 
n y  O gó lnopo lski Z ja z d ' W awelberczykóW , 
zw ołany z oka z ji 50-leeia S zko ły In ż y n ie r
sk ie j im . H. W awelberga 1 s. Rotwanda, 
mieszczącej się obecnie p rzy  ń l. św. A n 
drze ja  B obo li ,14.

ODCZYT w K L U B IE  IN T E L IG E N C JI 
PRACUJĄCEJ

W czw artek, dn. 13 bm., o godz. 18, od
będzie się w  K lu b ie  In te lig e n c ji P racu ją - 
cej, u l. M okotow ska 25 odczyt m in. s te ia - 
na M atuszewskiego p t.: „W a ik a  o po kó j *  
św ieci«“ . Wstęp w o lny .

PROGNOZA POGODY
Zachm urzenie  duże, z m ie jscow ym i 

darni deszczu lu b  k u rza w k i, Tem per: 
nocą oko ło  5 st., w  ciągu ania oa 8 c 
st. U m iarkow ane , ch w ilow o  ,,OLyv  
w ia try  zachodnie * po łudn iow o zac 
nie.
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W obronie bonom czółenktnrzy
Rozpoczęli przed naradą—Cztery razy więcej, niż przed wojną— 
Dlaczego bez prawa brakowania — Czółenkami w piecu się 
nie pali — Włókniarze czekają

P olsk ie  r o w e r y
m ają pow odzen ie  zagranicą
Fabryki przekraczajq siale plan

Korespondencja własna

Na krajowej naradzie wielowarszta- 
towców niemal wszyscy zabierający 
głos w  dyskusji wskazywali na braki 
w przemyśle czółenkarskim, wzywa
jąc zatrudnionych w  nim robotników, 
»by włączyli się w  nurt ogólnego 
Współzawodnictwa. Muszę stanąć w 
®bronic honoru czółenkarzy 1 stwier- 
j*2R. że już kilka dni przed naradą ro
botnicy przystąpili do współzawodni- 
c*w». A  oto dowód:

W  Lodzi znajduje się ta jedyna w 
Polsce „Pierwsza Krajowa Fabryka 
Czółenek“ . Przed wojną fabryka pro
dukowała około 5.500 czółenek mie-

« I  I łS  O L S Z T Y N A
®  i 80#* w oL  ols*tyńsk lego  Is tn ie je

i s T 'S S ^ ~ is r h k“ “!-
p r*yw rócona  w  po łow ie 20stanielego ro ku . S rudnia pr zysz -
e  Latem  i  zim ą chętn ie  ściacaia „ „
”  Zycka tu ryśc i z całego k ra ju  ąa n = G1:  
Z zagranicy. A tra k c ją  obecnego s e io n n "^ '
k f k i leg0K5,1dą P °l0W anl*  na U ziki i  l is y  y, k tó re  o b fitu ją  oko liczne lasy. D la  spór 
tow ców  zorganizowane będą rega ty  bo i., 
row e  na jez io rach . 1
A  W  w o j. o lsz tyńsk im  uruchom iono  ju t  
w  1* ceg ie ln i ł  3 k a fla rn ie . W artość w y 
produkow anych  w yrob ów  ceram icznych 
w ynosi ok. 70 m ilio n ó w  zł.
A  Kafla Zakładow a rzeźni m ie jsk ie j w  

 ̂ O lsztyn ie  za in ic jow a ła  w spółzaw odni - 
c tw o  w  pracy. In ic ja ty w ę  tę p o d ie ły  wszy

•stkie przedsiębiorstwa miejskie *
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a t R efo rm  R ol- 
nych  p rzyd z ie liło  1.200.000 z ł k re d y tu  na 

G iżycku  rybackie;i stacU doświadczalne j w

#  W  O lsztynie O twarto trz y le tn ie  żeńskie 
g im naz jum  dziew iarskie . 

a  G órów  Iło w ie c k i i  B ran iew o, k tó re  do - 
tychczas b y ły  odcięte od św iata, uzy

ska ły  sta łe połączenie samochodowe z O l
sztynem .

SULl rijh !lclf le> rozstawione wzdłuż 
jeziora Śniardwu.

sięcznle. D la pełnego pokrycia zapo
trzebowania krajowego importowano 
czółenka z zagranicy. W  okresie oku
pacji Niemcy wstrzymali całkowicie 
produkcję czółenek.

K ow alsk i Stefan

Obecnie załoga robotnicza Pierw- 
S2ei Krajowej Fabryki Czółenek mo- 
ze się pochwalić wysoką produkcją, 
czterokrotnie większą od przedwojen
nej. W  październiku wykonano 20.500 
sztuk czółenek. Niestety, o wiele go- 
rzej przedstawia się jakość produkcji. 
Czółenka były przed wojną wykona
ne z drzewa kornelowego oraz z do
skonałych materiałów pomocniczych. 
Obecnie z braku materiałów z zagra
nicy wyrabiamy czółenka z krajowe
go bukowego drzewa. W  wyniku te
go wytrzymałość ich zmniejszyła się 
3 — 4-krotnie. Jakość produkcji jest 
niezadowalająca. W ie  o tym dyrek
cja, wiedzą majstrowie i  robotnicy.

R epatrian c i --
Do Białej Podlaskiej przybył nowy 

transport repatriantów z ZSRR. Przy  
byłymi zaopiekował się Państwowy 
Urząd Repatriacyjny —  kierując ich

Pomstują, z powodu złej jakości czó
łenek, włókniarze.

Dlatego dobrze się stało, że trzej 
najlepsi robotnicy fabryki czółenek 
rozpoczynają współzawodnictwo nie 
tylko o ilość, ale przede wszystkim o 
jakość produkcji. Trzej robotnicy 
frezami, tow. Stefan Kowalski oraz 
ob. ob. Andrzej Gołek i  Izydor W o 
źniak zawarli ze sobą współzawod
nictwo, wzywając jednocześnie kowali 
do przyłączenia się do nich. Od do
brej pracy tych ostatnich zależy w 
znacznej mierze jakość produkcji po
zostałych robotników wszystkich dzia 
łów..

Robotnicy więc robią wszystko, co 
mogą, by się należycie wywiązać ze 
swoich obowiązków. Niestety, czóten- 
karze mają jeszcze trudności, których 
pokonanie nie leży w  ich mocy. Drze
wo przydzielone dla fabryki wozi się 
z Dolnego Śląska i  innych, daleko od 
Łodzi położonych, miejscowości. Z 
przywiezionego drzewa tylko 10% na

■J Ï Ciotek A ndrze j

zdanie, wyjęte z umowy PDL z fa
bryką:

„Cena sprzedażna według obo
wiązującego cennika urzędowego 
loco las przy pniu bez prawa bra
kowania.“
Czyż słuszna jest ta zasada „bez

daje się do produkcji czółenek. D y
rekcja Lasów Państwowych nie zga
dza się na to, aby wybierano potrzeb
ne do produkcji drzewo. Oto jedno

Woźniak Izydo r

wyboru i bez prawa brakowania"? 
Czv koniecznie należy drzewo nada
jące Się np. do wyrobu szpulek, lub 
wręcz na opał sprowadzać do fabry
k i czółenek i  odwrotnie?

W zrost produkcji czółenek na ra
zie hamuje brak odpowiednich ma
szyn. Gdy nadejdą zamówione od 
dawna maszyny wiertarki pozio
me i specjalna tokarnia , pierwsza i 
jedyna fabryka krajowa czółenek nie 
tylko pokryje zapotrzebowania krajo
we, ale zacznie także produkować na 
eksport,

Czólenkarzc włączając się do ogól 
nego łańcucha ‘ współzawodnictwa 
przemysłu wiókłennicżegb’1 o wysoką 
ilość i  jakość produkcji przyczyniają 
się bezpośrednio do realizacji trzylet
niego planu. Przodownicy włókniarze 
czekają. &  N O TAR IU SZ

P olsk i przem ysł row erow y osiągnął 
pod wzglądem  w yda jnośc i i  jakości 
poziom p ro d u kc ji przedw ojennej O - 
środkiem  przem ysłu rowerowego jest 
Bydgoszcz, gdzie p racu ją  4 fa b ry k i ro 
w erów  i  części row erow ych.

F abryka  row erów  „Torpedo“ w cią 
gu trzech kw a rta łó w  br. w yp roduko 
w a ła  23 tys. rowerów (całoroczny 
p lan  p rzew idu je  w yprodukow an ie  24 
tys.). Pomorska fabryka rowerów prze 
kroczyła już zakreślony na rok bie - 
żący plan produkcyjny — 17.500 rowe 
ró w  i  w ypuściła  na ryne k  do dn ia 1 
październ ika br. 18 tys. sztuk row e - 
rów . F a b ry k i części row erow ych „Fe 
ma“ i „M illner" rea lizu ją  miesięczne

plany produkcyjne przeciętnie w  110 
procentach.

Wysoka jakość polskich rowerów  
wzbudziła żywe zainteresowanie za
granicy. Już obecnie fabryki bydgo
skie eksportują części' rowerowe 
(szprychy rowerowe z niplami, łańcu
chy rowerowe) do Danii i Szwajcarii. 
W ciągu listopada wytwórnie bydgo
skie wysłały do Bułgarii pierwszą par 
tię rowerów. Z początkiem przyszłego 
roku przewidywany jest eksport do 
Am eryki Południowej i A fryki. Ogó
łem w  roku 1948 planuje się wyprodu 
kowanie na eksport 100 tys. sztuk ro
werów.

3 dzień Radiowego Festiwalu
Muzyk! Slowiańs iej

W  ram ach au dyc ji Radiowego Fe
s tiw a lu  M u z y k i S łow iańskie j w  ponie 
dzia łek dn ia  10.11. br. nadano w  godzi
nach rannych  audycje chórów  słow iań 
sk ich z p ły t. W godzinach popołudnio 
w ych  nadano audycję jugosłow iań -  
sk ie j m uzyk i ins trum en ta lne j, a n a 
stępnie uk ra iń sk ie j i  b ia ło rusk ie j m u 
z y k i sym fonicznej i  operowej kom po
zy to rów  Łysenki, Rewuckiego, Lato - 
sz.yńskiego i B ogatyrew a w  w ykona -  
n iu  o rk ie s try  sym fonicznej i  solistów, 
nagrane na taśm ie m agnetofonowej.

W godzinach w ieczornych w  sali 
tea tru  im . J. Słowackiego w  K ra ko  -  
w ie  transm itow ano koncert o rk ie s try  
Rozgłośni K rako w sk ie j Polskiego Ra
d ia  pod dyr. Jerzego Gerta. P rogram  
zaw ie ra ł u tw o ry  kom pozytorów  po i -  
Skich skomponowane specja lnie na Fe 
stiw a l.

W ieczorem transm itow ano z P rag i 
operę Antoniego Dvoraka „R usa łka “  
w  w ykonan iu  o rk ie s try  sym fonicznej 
Rozgłośni P rask ie j pod dyrekc ją  Aloie 
K lim y , oraz z udzia łem  chóru Roz -  
głośni P raskie j pod k ie row n ic tw em  
Jiri Pinkasa. Następnie nadano nagra 
ny  na taśm ie koncert rosy jsk ie j m u -  
zyk i sym fonicznej.

Piękne w yniki
osiągają w pracy ZWM-0»«»

W czw artym  etapie m łodzieżowego 
w yścigu pracy najlepsze w y n ik i osiąg 
n ę li Z W M -o w cy  ko ła  fa b ry k i „P ro to 
ty p “  w  By^gpjzozy. Ifen ą  Kicrna, pra 
cując p rzy  frezarce osiągnęła 211 proc. 
norm y' produkcji.

Na drugie m iejsce wysunęła się 18- 
le tn ia  Berta Kaluzna, osiągając 207 
proc. norm y.

Z W M -ow iec Władysław Sujkowski—
toka rz  osiągnął 186 proc. norm y.

Studio warszawskie zakończyło cykl 
koncertów  tego dnia audycją słowiań
skie j muzyki popularnej w  w ykona
niu M ałej Orkiestry Polskiego Radia 
pod dyr. Stefana Rachońia.

Z
G D Y B Y  JEJ N IE  O B R A ZIŁ  

M IL C Z A Ł A B Y  DA LEJ
W  Łodzi został aresztowany a na

stępnie skazany na śmierć i  straco
ny Edward, Skrzydlińskl, konfident 
Kripo, który w  uznaniu szczególnych 
zasług awansował na konfidenta ge
stapo. Po wyzwoleniu Skrzydlińskl 
osiadł na D. Śląsku pod przybranym  
nazwiskiem. Los chciał, że pokłócił 
się z żoną .która z zemsty wydała go 
w  ręce władz.

F A B R Y K O W A Ł M Y D ŁO  I.„  
K Ł A M S T W A

Na rok więzienia i konfiskatę m ie
nia skazany został w  Krakowie w ła  
ściciel fabryki mydła „W ielbłąd“, Le 
on Kornecki za rozsiewanie kłam li
wych wiadomości, szkodzących Pań
stwu.

JEDEN W O L I W ÓDKĘ, 
D R U G I N A FTĘ

Do obozu pracy skierowany zestal 
Jan Kozicz, pracownik m ajątku pań
stwowego Lubanowo. który przywła
szczył sobie kilkadziesiąt litrów  naf 
ty; i przepił ją  w  restauracji.

ŹRÓDŁO N IE W Y S Y C IIA JĄ C E
Na 18 miesięcy obozu pracy ska

zani zostali St. Wolańskl I W l. C in - 
kaj, którzy zawodowo uprawiali sza
ber z Ziem Odzyskanych.

O głoszen ie  o przetargu
targ niecJrauYw owe^  Monopolu Spirytusowego ogłasza prze. 
fasonowvrh r i13 ^ostaw? w  IV  kwartale 1947 r. butelek 

. ^ °  wódek gatunkowych, a mianowicie:
430.000 F t „ u p ----------- . . 0 75 L

0,5 L 
0,25 L

a n iia n m

1.690.000 mon°poîowych o pojemności
520!000  ”  ^

0.000 „Monopolowych eksportowych uniwersalnych“

1.905.000 di t t r JemnOŚOi 0»75 L
650.000 d 111 o * * *  *  *  * * * • ^
360.000 „Koniakówek * • * * * • • 0,25 L

1.305.000 H nopalowych" o pojemności . 0,75 L
790.000 „ ’* » • 0,5 L

Szkło może być pó} biaie ”  to znaczy , ’’ •. ,°>25 L
bieskawym lub zielonkawym.’ y ze s,abym odcieniem nie

Dostawa partiami sukcesywnie.
Bliższe informacje oraz wzór umowy, rysunki butelek 1 warunki 

techniczne na 'butelki dla wódek gatunkowych, można otrzymać 
codziennie za wyjątkiem sobót^ w Biurze Zakupu Materiałów Po
mocniczych DPMS w Warszawie, ul. Leszno 1.

Rysunki butelek oraz warunki techniczne mogą być również 
słane pocztą na żądanie.

Oferty z podaniem ceny loco wagon stacja załadowania, term i
nów dostawy oraz warunków płatności, należy składać w zalako
wanych kopertach, bez żadnych znaków firmowych z napisem: 
„Oferta na dostawę butelek fasonowych“  do Dyrekcji Państwowe
go Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno Nr 1 (Kan
celaria Główna, pokój Nr 111) do godz. 13, dnia 25 listopada 1947 
roku, po czym nastąpi otwarcie ofert.

koperty ofertowej należy włożyć kwit wadiałny na 
? z 0O.000. (słownie trzydzieści tysięcy złotych).

PMS zas‘ rzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
knhiófk r , yczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakich
kolwiek odszkodowań, prawo częściowego skorzystania z oferty, 
prawo wyboru przedsiębiorcy bez względu na wynik przetargu. 

Oferta obowiązuje w ciągu 30 dni od dnia otwarcia.
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóź

niej w terminie dm 15 po otwarciu ofert. 3337

KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI 
K 
0

9 miliardów wkładów,

5 miliardów kredytów dla mniejszych za
kładów gospodarczych,

425 placówek. 3329

Ogłoszenie o przetargu 
nieograniczonym

Centralny Zarząd Państwowych Zakła
dów Graficznych w Polsce, Warszawa, ul. 
Słupecka 2a ogłasza przetarg nieograniczo
ny na wykonanie instalacji siły i światła w 
barakach drewnianych przy ul. Podskar- 
bińskiej 11 w Warszawie.

Oferty w zalakowanych kopertach z na
pisem „Oferta na wykonanie instalacji siły 
i światła w  barakach przy ul. Podskarbiń- 
skiej“  należy składać do dnia 18.11.1947 r. 
do godz. 1Ó.00 w Wydziale Budowlanym 
w Warszawie przy ul. Słupeckiej 2 a.

Bliższe informacje oraz podkładki prze
targowe mogą oferenci otrzymać w Wy
dziale Budowlanym C.Z.P.Z.G. w Warsza
wie.

Oferent winien złożyć wadium w wyso
kości 2% ogólnej kwoty oferowanej w ka
sie C.Z.P.Z.G. w Warszawie.

Kwit na złożone wadium należy załą
czyć do oferty.

C.Z.P.Z.G. zastrzega sobie prawo wybo
ru dowolnego oferenta bez względu na wy
nik przetargu oraz unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn i wypłacenia odszko 
do wania. 3340

Przetarg nieograniczony
Ministerstwo Aprowizacji w Warszawie 

ogłasza przetarg nieograniczony na wyko
nanie kart zaopatrzenia, wymiennych, wy
kazów pomocniczych i »innych druków na 
marzec i dalsze rn.ee roku 1948. Szczegó
łowe dane dotyczące nakładów, formatów 
i sposobu wykonania druków zostały ogło
szone w pełnym tekście ogłoszenia o prze
targu w „Monitorze Polskim“ z dnia 18.10 
1947 r. Nr 125, str. 8, oraz uzupełniającym 
ogłoszeniu o przetargu zamieszczonym w 

„Monitorze Polskim“  z dnia 31.10. 1947 r. 
Nr 132, str. 7.

Ewentualne informacje dotyczące prze
targu można osiągnąć w Wydziale Druków 
Departamentu Ogólnego M. A.

Termin składania ofert: 21.11.1947 r. w 
kancelarii Departamentu Ogólnego M. A., 
Warszawa, ul. Chocimska Nr 28, pokój 114.

3339

Do dużych warsztatów samochodowych o- 
becnle organizujących się na terenie woj. 
Gdańskiego,

potrzebni są:
IN Ż Y N IE R O W IE , T E C H N IC Y , M AJSTR O W IE  
M O NTERZY ORAZ B U C H A LTE R ZY  I  P R A 
C O W NICY A D M IN IS T R A C Y JN O  -H A N D L O W I, 
na warunkach do omówienia. Zgłoszenia kie
rować do P. A. P. w  Warszawie, ul. Pierac- 

kiego 11 pod „BA ZA SAM O CHO DO W A“ 
________________  3315
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HANDLOWE

K IT  szk la rsk i, m in io w y, 
k o tło w y , w ysok ie  ga tunk i 
— n isk ie  ceny. W y tw ó r
n ia , W arszawa, u l. W ie l
ka 3. 503

M A S ZY N Y  do liczenia — 
pisania. K upno — naprawa 
— konserw acja . K upu je m y  
maszyny uszkodzone. M a r
szałkowska 66. Antoszew
ski.______________ _______

S P Ó ŁD ZIE LN IA  P racy P ra 
cow n ikó w  F irm y  M a jde  i 
S-ka w  W arszawie — O ko
powa 15. Poleca swoje w y 
roby, M yd ło  do prania, 
M yd ło  toa letow e. 431

PRACA
O D D Z IA Ł  G łów ny  C entra
la H and low a P rzem ysłu  
Drzewnego W arszawa, Le 
szno 128 za tru d n i od zaraz 
K ie r. Ogóno -  A d m in is tra 
cy jnego, kas jera, a kw izy to  
ró w  do sprzedaży i b ie  - 
g łych  m aszynistek. 525

ZGUBY
U N IE W A Ż N IA M  le g itym a 
c ję  ORMO i zaświadczenie 
PPR. T rę b ic k i Ryszard.

519

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne: dowód osobisty (ka rtę  
rozpoznawczą). P raw o jaz 
dy, leg itym ac ję  cz łonkow 
ska PPR, oraz inne  do ku 
m en ty  na nazw isko S tan i
s ław  M azurk iew icz. 524

U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  re 
je s tra cy jn ą  Borowca M ie 
czysława N ow y D w ó r M a
zow ieck i Ncw odw ożanka 22.

517

UNIEWAŻNIAM leg itym a 
c ję  Zarządu M ie jsk iego N r 
3426 A  Dąbrow ska M aria  
Radzym ińska 82-a. 523

UNIEWAŻNIAM le g itym a 
c ję  stalą PPR N r  107367 
Z ie n te k  Lucjan K ryp ska  
43. 521

PRZETARG
Państwowe Zakiady Samochodowe Nr 2, Warszawa, ul. Miń

ska 25 ogłaszają przetarg nieograniczony na następujące roboty: 
1 na urządzenia techniczne oddziału motocyklowego w bud. 

20 PZS-2,
wadium — 10.000 zł,

2. na przygotowanie miejsca dla oddziału motocyklowego w 
bud. 20 PZS-2,
wadium — 2.000,— zł ,

3. na dostarczenie i zainstalowanie na miejscu piaskowni do 
piaskowania ram i części motocyklowych,
wadium — 5.000 zł.

4. J. wyżej przesiewacz mechanicznego dla odregenerowa 
nia piasku w ilości circa 0,3 m3 1 godz. 
wadium — 1.000,— zł.

5. J. wyżej suszarki do piasku z podgrzewem elektrycznym 
o przepustowości circa o 0,3 m8 1 godz.
wadium — 1.000,— zł.

6. J. wyżej pieca do wypalania części motocyklowych lakiero
wanych,
wadium — 7.000,— zł. ■„ *

7. J. wyżej filtra do regenerowania lakierów, * *: 
wadium — 1.000,— zł.

8. J. wyżej kompresora na powietrze o wydajności circa
100 ms 1 go-dz. przy sprężu 8 — 10 atm., 
wadium — 4.000,-— zi.

9. Na wykonanie instalacji elektrycznej dla oddziału motocy
klowego,
wadium — 10.000 — zł.

Podkładki przetargowe otrzymać można w Wydz. Inwestycji 
PZS-2, Mińska 25. Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 
jak w punkcie 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9 z podaniem terminu wykona
nia robót, względnie dostawy, pokwitowaniem stwierdzającym zło. 
żenie wadium w kasie PZS-2, należy złożyć do dnia 17.XI. br. do 
godz. 12,o której nastąpi otwarcie ofert.

PZS-2 zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez względu 
na wynik przetargu, rozdzielenia ofert między kilku oferentów oraz 
unieważnienia przetargu bez podania powodów. 3336
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Nauka radziecka zwycięża przyrodę
Nie będzie martwych bezpłodnych ziem!

Niedawno w ypraw a radzieckich al 
p in is tó w  zdobyła najwyższe szczyty 
górskie P am iru. Na jedne j z gór, na 
wysokości ok. 3.000 m e trów  nad po
ziomem m orza za łoży li uczeni radziec 
cy biologiczną stację doświadczalną. 
Bada się tu ta j w łaściw ości roś lin  w y  
sokogórskich 1 sprawdza się, jak ie  
ga tunk i ro ś lin  up raw nych  mogą w y 
trzym ać surow y k lim a t pam irsk i.

Na s tac ji is tn ie je  też labo ra to rium  
chemiczne. W tym  to labo ra to rium  
dokonano pierwszego zadziw ia jące
go odkrycia , k tó re  chcemy opisać w  
n in ie jszym  artyku le .

Pewnego razu przyniesiono do la 
bo ra to rium  p ró b k i p ierwszych roś lin  
upraw nych, wyhodowanych na Pa
m irze. Trzeba je  by ło  zbadać che
m icznie, tzn. określić, ja k ie  cia ła  i 
w  ja k ie j ilości zaw arte są w  tych 
roślinach. Soczyste lis tk i kon iczyny, 
k łosy żyta, w ysokie  źdźbła jęczm ie
nia  — wszystkie te części ro ś lin  pod 
dano skrupu la tne j analizie chemicz
ne j. Określono ju ż  zawartość w  nich 
soli, b ia łka  i  tłuszczów, n ie  s tw ie r
dzając p rzy  tym  niczego specjalnie 
ciekawego. Przyszła ko le j na cukier. 
1 oto przyrząd, p rzy pomocy którego 
określa się zawartość cukru , u ja w 
n i ł uderzające zjaw isko. Okazało się, 
że koniczyna rosnąca na Pamirze 
jest tak  bogata w  cukier, ja k  na jlep  
sze ga tunk i buraka cukrowego. Che
m icy po w tó rzy li w ie lo k ro tn ie  tę ana 
liżę  i  n ie  chcie li w ie rzyć swoim  
w łasnym  oczom. Znaczyło to bo
w iem , że każdy pęczek kon iczyny 
rosnącej na Pam irze składa się w  
jedne j p ią te j części z czystego cu
k ru .

Jeszcze w ięcej cukru  znaleziono w  
życie i pszenicy. W szystkie jednak 
reko rdy  pob ił jęczm ień. W łodygach 
jego stw ierdzono na 100 części su
chej masy — 42 części cukru.

Słoma i siano z wysokogórskich 
z ió ł i  tra w  są bardzo pożywne. S łyń 
ny w ło sk i podróżn ik M arco Polo p i
sał ju ż  w  X I I I  w ieku  o pastw iskach 
P am iru , k tó re  zw iedz ił po drodze z 
A z ji Ś rodkow ej do C hin: „P astw iska 
tute jsze są najlepsze w  świecie; na j 
chudsze naw et byd lę  u ty je  dżiesięcio 
k ro tn ie “ . W ysokogórskie’ łą k i K auka  
zu i  innych  k ra jó w  górskich słynne 
b y ły  na ca ły  św iat. A le  n ie  ty lk o  
M arco Polo, ale rów nież żaden uczo
ny  bo tan ik  współczesny nie  w iedzia ł 
do osta tn ich czasów, dlaczego siano 
zebrane na wysokogórskich łąkach, 
je s t ‘ znacznie pożywniejsze, ń iz  sia
no z ró t fh iń  f  do lin : r  dópiero obec
nie, k ie dy  okazało się, że Wszystkie 
ro ś lin y  wysokogórskie są bardzo bo
gate w  cukier, zrozum iano na czym 
rzecz polega C uk ie r bow iem  ulega 
znacznie ła tw ie j i  pe łn ie j tra w ie n iu  
i p rzysw ojen iu  przez zwierzęta, n iż 
b łonn ik  (celuloza) — będący głów ną | 
częścią składową łodyg zwycza jnych I 
traw .

Już obecnie poczęto na Pam irze 
siać tra w y  i zakładać łą k i, by  ze
brać tysiące ton najlepszego w  świe 
cie siana dla  k ró w  kołchozowych i 
sowchozowycb A le  nie wszystkie 
roś liny  mogą w yżyć na Pamirze.

K lim a t P am iru  jest surowy. Z im a 
jest tu  mroźna. La to  k ró tk ie . I  na 

w et w  najgorętszych miesiącach by 
w a ją  p rzym ro zk i o świcie. Poza tym  
dmą na Pam irze suche, gorące w ia 
try . Z  gór zbiegają b u rz liw e  rzeki 
i  po tok i górskie. A le  deszczów pada 
na Pam irze m n ie j n iż  na Saharze. 
S etkam i k ilo m e tró w  ciągną się tu ta j 
pustyn ie  piaszczyste i kam ieniste. 
I  oto pro f. Tumanów', p racujący w  
pa m irsk ie j wysokogórskie j s tac ji do 
św iadczalnej, postanow ił w raz ze 
sw ym i w spó łp racow nikam i spróbo
wać posadzić na Pam irze ro ś lin y  ze 
wszystk ich krańców  świata. M ia ł na 
dzieję, że wśród setek ga tunków  psze 
n icy , grochu, jęczm ienia przechow y-

w anych w  W szechzw iązkowym  In 
stytucie  H o dow li Roślin, znajdą się 
i takie , k tó re  w y trzym a ją  nocne 
p rzym rozk i w  lecie i n ie  zginą od 
wczesnych m rozów  jesiennych.

Na dzia łkach dośw iadczalnych sta
c ji pa m irsk ie j rozpoczęło się „w spó ł 
zaw odnictw o“  roś lin . Tysiące zielo
nych roś lin  w ys trze liło  k u  słońcu. 
A le ' w kró tce  poczerniało od zim na i 
zginęła koniczyna, przyw ieziona z 
nadwołżańskich w ilgo tn ych  łąk. Nie 
w y trz y m a ły  i poginę ły od nocnych 
p rzym rozków  m łode k ie łk i pszenicy 
sybe ry jsk ie j. Coraz bardzie j przerze-

P r o c e s  V o n
w.-eSkiego ma arza

Pisa liśm y w  „G łosie  L u d u “  (patrz 
N r 279 z 10 październ ika „A rtys ta , 
k tó ry  oszukał G oeringa“ ) o spraw ie 
m alarza holenderskiego Van Meege
rena, k tó ry  zdoła ł oszukać n a js łyn 
n ie jszych ekspertów  św ia tow ych i  
sprzedać sfałszowane obrazy Verm ee- 
ra  za sumę 8 m ilio n ó w  flo re nó w  ho
lenderskich.

Van Meegeren został aresztowany 
przez w ładze holenderskie po w y 
zwolen iu , jako  ko laboracjon ista , o- 
skarżony o to, że sprzedał G oeringo- 
w i s łynny obraz Verm eera. Oskarżo
ny o zdradę narodową, Meegeren o- 
św iódczył, że obraz sprzedany G oerin 
gowi, zarówno ja k  w szystkie  inne 
obrazy Verm eera, k tó re  on w  swoim  
czasie sprzedał i  k tó re  obecnie zna j
du ją  się w  zbiorach p ryw a tn ych  i w  
m uzeum na rodow ym  w  R otterdam ie 
są fałszywe, m alowane jego własną 
ręką.

Oświadczenie Meegerena, kom pro
m itu jące n a jw yb itn ie jszych  znawców 
sztuki, w yw o ła ło  n ie b yw a ły  skandal. 
Przez d ług i czas eksperci oszukani 
przez V an M eergerena n ie  chcie li 
dać w ia ry  ośw iadczeniom m alarza 
i tw ie rd z ili,  że obrazy są autentycz
ne. W  końcu jednak fa łszerstw o zo
stało stw ierdzone 1 29 października 
Van Meegeren stanął przed sądem w  
Am sterdam ie oskarżony o oszustwo.

Sala rozp raw  sądu karnego, w  k tó  
re j odbyw a się sprawa fałszerza, 
p rzeksz ta łc iła  się, w  istne m uzeum  
i  Ściany je j zosta ły ozdobione 10 
w ie lk im i p łó tnam i, p rzedstaw ia jący
m i tem a ty  b ib lijn e  i  sceny w nę trz  
starych m is trzów  holenderskich.

P rzy sali szczelnie w ype łn ione j e- 
legancką publicznością, o tw o rzy ł prze 
wodniczący sądu rozprawę.

K ie ro w n ik  la bo ra to rió w  muzeów 
be lg ijsk ich  Coremans, zeznawał p ie r
wszy i  s tw ie rdz ił, że chemiczne i  m i
k roskop ijne  badanie obrazów w y k a 
zało, że V an Meegeren p o tra f ił na
dać im  specyficzne pęknięcia charak 
terystyczne dla s ta rych  płócien, za 
pomocą n a w ija n ia  ich na walec i  o- 
grzewania. Następnie, psych ia tra  
prof. V an der H ors t ośw iadczył, że 
oskarżony jest „osobn ik iem  d e lik a t-

Meegerena
kryminalisty

i nym  i  przeczulonym  z pew nym i 
' skłonnościam i antyspołecznym i“ .

W  swoich zeznaniach, złożonych 
przed procesem, Van Meegeren w y 
jaśn ił, że chcia ł się zemścić na k r y ty 
kach ho lenderskich, k tó rzy  odm aw ia
l i  uznania jego ta len tu . ’ Dodał, że 
chcia ł dowieść sw ej genialności, po
sługu jąc się sławą w ie lk ic h , m is trzów  
X V I I  w ieku.

Teraz n ie  p róbu je  się b ron ić  i 
przyznaje, że w p row a dz ił w  b łąd k u 
pu jących, w m aw ia jąc  im , że płótna, 
k tó re  sprzedawał, są autentyczne i 
pochc V:ą ze zb io rów  pewnej s tare j 
rodz iny holenderskie j.

Pod koniec popo łudn iow e j rozp ra 
wy, przewodniczący sądu zapyta ł o- 
skarżonego:

— Dlaczego m alow a ł pan w  s ty lu  
starych m istrzów ?

—  B yłem  zapoznany — odpowie
dział; V an  Meegeren — i chciałem 
dowieść, że jestem  zdolny dokonać 
czegoś, co może uchodzić za dobre 
dzieło sztuki.

P ro k u ra to r domaga się d la  Van 
Meegerena k a ry  2 la t więzienia.

T ryb u n a ł zapow iedzia ł ogłoszenie 
w y ro k u  na dzień 12 listopada.

dzały się ro ś lin y  na dzia łkach do
świadczalnych. Te, k tó re  ocala ły od 
zguby w  nocy, w ię d ły  w  dzień od 
nieznośnego upału. Każdego dnia od 
k ry  w a li pracow nicy s tac ji coraz to 
nowe o fia ry  surowego k lim a tu  pa- 
m irskiego.

N iek tó re  jednak ro ś lin y  w y trzym a  
ły  w szystkie  próby i  na jes ien i da
ły  n iez ły  zbiór. A  gdy uczeni spraw  
d z ili skąd sprowadzone zostały na
siona tych  odpornych na m róz ro 
ślin, okazało się, że jedne z n ich  po 
chodzą z E tiop ii, inne z E ry tre i, in 
ne wreszcie z In d ii P ołudniowych.

T ak w ięc dokona li radzieccy bota
n icy jeszcze jednego zadziwiającego 
odkrycia . S tw ie rd z ili, że na jlep ie j 
znoszą m róz ro ś lin y  pochodzące z 
na jgorętszych k ra jó w .

W krótce znaleziono wytłum acze
nie te j zagadkowej na p ierw szy rzu t 
oka okoliczności. O kazuje się, że po 
sucha i m róz dz ia ła ją  na ro ś lin y  w  
podobny sposób. Podczas posuchy w  
kom órkach ro ś lin  zm niejsza się ilość 
w ody i roś lina  w iędnie. A  podczas 
s ilnych  m rozów  tw orzą się we w nę
trzu  roś lin  kruche k ry s z ta łk i lodo
we. k tó re  rosną kosztem soku ko
m órkowego, pozbaw ia jąc w  ten spo
sób roś linę  wody. D latego liczne roś 
lin y  po łudniow e, dobrze znoszące po 
suchę, nie obaw ia ją  się także i  m ro 
zów. A  ra tu je  je  od posuchy i  od 
mrozu... cuk ier. Im  w ięce j jest cu
k ru  w  soku kom órkow ym  roś liny , 
ty m  trw a le j u trzym u je  sok kom ór
ko w y  wodę podczas posuchy i tym  
niższa jest tem peratura , p rzy  k tó re j 
poczynają podczas m rozu tw orzyć 
się k rysz ta ły  lodowe w  liśc iach i  ło 
dygach roś lin . Jeśli zaś naw et tw o 
rzą się tak ie  krysz ta ły , to w zrost ich 
jest pow o ln ie jszy w  tkankach  roś lin  
bogatych w  cukier.

Doświadczenie pa m irsk ie j s tac ji 
b io logicznej służy obecnie za podsta 
wę dla  prac prowadzonych rów nież 
i  w  innych  okręgach nad hodow lą 
nowych ga tunków  ro ś lin  upraw nych. 
W iem y teraz, że w  górach i  na  pó ł
nocy mogą w yżyć także i : ro ś lin y  po 
łudn iow e, je ś li ty lk o  są dobrze p rzy 
stosowane do w a lk i z posuchą.

W . Siemionów.

P or a d y  p r a w n e

GŁOS SM B M ttM S  
Zgadnij kio wygra?
Konkurs Polskiego Komitetu Olimpijskiego

Począwszy od bieżącego tygodnia, 
w   ̂każdy poniedziałek umieszczać bę 
dziemy kupony konkursowe Polskie 
go Komitetu Olimpijskiego.

Zawody piłkarskie i  pięściarskie, 
które odbędą się 16 bm. w  niedzielę 
oraz zawody pięściarskie Polska —  
Czechosłowacja —  są przedmiotem  
konkursu „Zgadnij kto wygra“? 

R E G U L A M IN  K O NK URSU  
W  umieszczonym kuponie należy 

podać w ynik  wszystkich 12 spotkań.
Na I-y m  miejscu figurują druży

ny, na których boisku odbywają • się 
zawody. Jeżeli przewiduje się, że 
wygra drużyna, figurująca na I-y m  
miejscu, należy oznaczyć w  kuponie 
„A" ten w ynik cyfrą „1“; jeżeli prze 
w iduje się remis — to należy ozna
czyć w ynik „ X ‘‘. Cyfrą zaś „2" o- 
znacza się wygraną drużyny przeciw  
nej. Cyfry „1“, „X " i  „2“ trzeba u- 
mieszczać w  odpowiedniej rubryce.

Do dyspozycji grającego są 3 ku 
pony: A, B i C. Każdy z nich można 
wypełnić inaczej, podając trzy różne 
przewidywania wyników.

Za każdą wypełnioną kolumnę ns 
leży wykupić 1 znaczek olimpijski 
za 20 zŁ

Wypełniony kupon trzeba złożyć 
do czwartku, 13 listopada, do godi. 
17-ej w  jednej z poniżej podanyoh 
firm .

Pocztą kuponów przesyłać nie woi 
no.

Składając kupon, trzeba wykupić 
odpowiednią ilość znaczków olim pij
skich, zależnie od ilości wypełnio
nych kuponów. Znaczki te należy 
przechować, gdyż są one dowodem 
złożenia kuponu oraz podstawą do 
odbioru nagrody.

,* >  zawodach należy sprawdzić w y  
nikł, które będą opublikowane w  na 
szym dzienniku.

Jeżeli ktoś zgadnie 12, albo 11 wy 
nikow —  powinien zgłosić się do f ir 
my, której kupon został złożony — 
do piątku, 21 listopada, do godzin? 
14-ej, podając swe nazwisko i  adres. 
Po tym  terminie nie będą prsy jm o 
wane zgłoszenia ,ani reklamacje.

Nr KO NKURS „Z G A D N IJ  K TO  W Y G R A “ 
Kupon N r 3 Niedziela 1* listopada

i  A 8 c
1 1 x 2 1 x 1 2 1 X 2

1 Czechosłowacja — Polska (boks) 1> bm.
— — —

-

2 Slavia (CSR) — CDKA (ZSRR)

3 Wisła — ARS
— — —

4 Widzew — Legia (Warszawa)

5 Ruch — Lecbia (Gdańsk)
— —

6 Naprzód (Janów) — Walcownia
(Dziedzice)

■—

7 Koszarawa (Żywiec) —  Pogoń
—

8 BBTS (Bielsko) — M ilicy jny  (Katowice)

9 PTC (Pabianice) —  Łechia
(Tomaszów! —

—

to Zjednoczone (Łódź) — Z Z K  (Łódi) 1

—

I I Marym ont (W -wa) — Z ryw  (Mokotów
■

12 Pogoń (Grodzisk) — s k s  (Warszawa) j
I 1

K p t. K uczyński.
Skarżycie się że podanie Wasze o 

sprzedaż m e b li w  O kręgow ym  U rzę
dzie L ik w id a c y jn y m  w  O lsztynie le 
ży od k ilk u  m iesięcy i  na Waszą in 
te rw enc ję  o trzym ujecie  lekceważące 
odpow iedzi od naczelnika tegoż U rzę
du L ikw idacy jnego , że tego rodzaju 
podania leżą po pó łto ra  roku . T w ie r 
dziele, że n iek tó re  osoby o trzym a ły  
p rzydz ia ły  po k ilk u  dniach.

Na opieszałość w  za ła tw ian iu  O krę 
gowego Urzędu L ikw id acy jneg o  moż 
na wnieść skargę do Głównego U - 
rzędu L ikw id acy jneg o  w  Łodzi, u lica 
P o łudn iow a 9, jako  w ładzy zw ierzch
n ie j.

B erent W ładysław . Rawa Mazow.
M ąż có rk i Waszej z rob ił się N ie m 

cem, wobec czego córka Wasza za
brawszy dziecko udała się do rod z i-

ców. Zięć uzyskuje rozw ód zaoczny i 
doręczył go córce. Obecnie córka W a 
sza może pow tó rn ie  w y jść  zamąż, 
ale za rozw ód żądają 25.000 zł._

W  M ysłow icach ja k o  m iejscowości, 
k tó ra  należała do b. zaboru pruskiego 
obow iązyw ały ś luby i  rozw ody c y w il 
ne. O ile  zięć Wasz uzyskał rozw ód 
w  Sądzie P o lsk im , może ten rozw ód 
być w iążący i  d la  có rk i i  w  ty m  w y 
padku nie m usi ona starać się o d ru 
g i rozwód. O ile  jednak rozw ód da
n y  b y ł przez sąd n iem ieck i (zięć prze 
cięż został Volksdeutschem) jest on nie 
ważny i  córka m usi uzyskać rozwód 
na podstaw ie przepisów  o p raw ie  
m ałżeńskim . N ie  podaliście k to  żądał 
od Was 25.000 zł. czy adwokat, jeże li 
tak  — możecie zw rócić się do innego 
— względnie do b iu ra  pomocy p ra w 
nej, k tó re  po liczy z pewnością tan ie j.

20 zł. 20 zl. 20 ił.

Nazwisko l  imię Adra*-

S p rzed a n o  zn a c zk ó w  o lim p ijs k ic h  >.

N r kuponu- '(Kupon uoyciąi)

Adresy firm przyimnjących kupony:
1. Kolektura „Impet” —  al. Sikorskiego 18 (dawniej al. Jerozolimskie). 
S. Kolektura „A ljot“ J. Horodyska i S-ka —  ul. Puławska 20.
3. Kolektura M . Podczerwlńskiej — Żoliborz, ul. Mickiewicza 24.
4. Kolektura Łukawskiej —  Słupecka 2 (róg Grójeckiej).
5. F irm a Z. Chudzicki —  Saska Kępa. ul. Francuska 4L
6. F irm a Wisznicki i Ruszczewska — Praga, ul. Targowa 56.
7. F irm a „Werblana" —  Piusa X I  39 róg Lw ow skie j.
Radom: Firm a Roman Staniszewski, Radom, nl. Żeromskiego 2.

Manewry wojsk szturmowych i spadochronowych 
odbywały się bez zachowania jakiejkolwiek tajemnicy. 
Fizyczną niemożliwością było zakonspirowanie przed 
miejscową ludnością, a co za tym idzie przed Niem
cami (agenci Franco swobodnie poruszali się po kra
ju, a tuż obok. w  Dublinie mieściło się poselstwo nie
mieckie) koncentracji wojsk i przygotowań inwazyj
nych. Sojusznicy nie usiłowali zresztą zachowywać ta
jemnicy, jeśli chodzi o akcję przygotowawczą. U kry
wali przed Niemcami jedynie „gdzie i kiedy nastapi 
inwazja".

Ten sekret został znakomicie dotrzymany, choć, jak 
przyzna) potem gen. Eisenhower — wiedziało o nim 
22 tysiące ludzi. Alianci zdołali zlikwidować wywia
dowczą sieć niemiecką w Anglii, dzięki zdemaskowa
niu kontaktów, jakie utrzymywali Amerykanie z sze
fem hitlerowskiego wywiadu i kontrwywiadu gen. Ka- 
narisem. Dowództwo niemieckie straciło swoje najlep
sze oczy i uszy właśnie w  chwili finalizowania przygo
towań do otwarcia II frontu. Jednocześnie zawieszono 
normalne funkcjonowanie dróg dyplomatycznych, ja
kimi zwykie porozumiewały się ze swymi krajami mi
sje i poselstwa neutralne w Eondynie, przez co utrud
niono Niemcom odbieranie informacji z Anglii za po
średnictwem „neutralnej" frankistowskiej Hiszpanii.

W yw iad Aliantów starał się wprowadzić Niemców 
w błąd przez mistyfikację, polegającą na tworzeniu 
pozorów, pozwalających mniemać, iż inwazja dokona
na będzie przez Kanał la Manche w pobliżu Dunkierki.

Wojska kanadyjskie, które latem 1942 r. dotarły do 
Dieppe i długi czas przeprowadzały na tym terenie 
ćwiczenia i  manewry próbne skoncentrowane zostały 
w  hrabstwie Kentu, położonym nad kanałem. Kanadyj
czycy stopniowo przesuwali się wzdłuż brzegu, tylko 
nocą zmieniali miejsce postoju, ,ale „roztrzepani" sa
perzy „zapominali" w  najwidoczniejszych punktach 
zgubione rzekomo odznaki Kanadyjskich Dywizji 
i drogowskazy prowadzące na południe. W  portach 
Dovru, Folston i  innych budowano w  tajemnicy i  po
śpiechu przyczółki dla lądowania wojsk i  ciężkiego 
uzbrojenia. Ale przyczółki te były tak niestarannie 
maskowane, że można je było gołym okiem zobaczyć 
z francuskiego brzegu.

Niemcy dali się wziąć na kawał. Marszałek Run- 
sztedt, ówczesny naczelny wódz hitlerowskiej armii na

zachodzie, rok później wzięty do niewoli, stwierdził, źc 
dowództwo niemieckie oczekiwało uderzenia od stro
ny Pas de Calais. Kiedy Alianci wylądowali w  N or
mandii, Niemcy orzekli, że ma to być tylko manewr. 
Tak długo oczekiwali oni nadejścia przeciwnika przez 
kanał, aż wojska angielskie i  kanadyjskie przecięły 
Sekwanę i  natarły z południa. Dieppe został zdobyty 
31 września 1944, Havre — 19 października. Niemiec
k i garnizon w Calais poddał się bez walki. Dunkierka 
natomiast, mimo iż była okrążona przez Aliantów po
została w  rękach niemieckich aż do upadku Rzeszy.

Jednocześnie Sojusznicy postarali się o to, by niebo 
nad autentycznym terenem koncentracji wojsk było 
szczelnie zakryte przed niepowołanym okiem. Cała 
południowa Anglia została rozbita na trzy pasy. W  
błękitnym — najdalej wysuniętym na południe i co za 
tym idzie najważniejszym ześrodkowana była dywizja 
szturmowa wraz z pełnym uzbrojeniem. Pas zielony 
zakreślał teren najbliższego zaplecza, żółty pas ozna
czał głębokie tyły. Wszystkie nieomal środki obrony 
przeciwlotniczej zgrupowano w  pasie błękitnym. Po
słano tam nawet straż ogniową z Londynu. Niemcy 
przypadkowo wpadli na to i  rozpoczęli nową falę na
lotów na Londyn. K ilka nocy pod rząd stolica Anglii 
płonęła zarzewiem pożarów, ale wkrótce powietrzni pi
raci zostali pokonani i  Londyn odzyskał względny 
spokój, z którego korzystał w  początkach maja 1941 r.

Czym bliższą była data inwazji, tym bardziej wzma
cniano ochronę zon koncentracyjnych. Dowództwo

T Ł U M A C Z Y Ł A  HELEN A  ZATO RSKA

sojusznicze nie dawało Niemcom żadnej możliwości 
przeniknięcia tajemnicy.

Po niezliczonych manewrach odbytych w  Szkocji, 
północnej Anglii i  W a lii — 4 maja zorganizowano ge
neralną próbę inwazji. 2 maja umieszczono żołnierzy 
w  czółnach i  pozostawiono ich tam przez półtorej do
by. Dowództwo chciało się upewnić, czy tak długie 
pozostawanie wojska na wodzie nie będzie miało skut
ków mogących zaważyć na przebiegu akcji. Późną no
cą oddziały przeznaczone do operacji desantowych 
wypłynęły na morze, gdzie spotkały swój konwój, 
który nawiasem mówiąc nie zdołał ustrzec ich od ata
ku niemieckich łodzi podwodnych. W  czasie krótkie
go stadia napastnik zatopił kilka transportów, a o 
świcie 4 maja wojska wylądowały na brzegu Anglii. 
Było w tym wszystkim wiele niedokładności, plątaniny, 
sprzecznych zarządzeń. Zarówno żołnierze jak i o fi
cerowie oskarżali generałów o nieudolność. Generało
wie ze swojej strony oburzali się, że żołnierze niczego 
się nie nauczyli i czym dłużej ćwiczą, tym gorsze 
osiągają wyniki.

Nie było czasu na dalszą naukę. Uzgodniona data 
inwazji znów przesuwała się o cały miesiąc — z pierw
szych dni maja na początek czerwca.

Dowództwo Alianckie nie mogło dłużej zwlekać. 
Z  francuskiego brzegu nadchodziły niepokojące infor
macje wywiadu. Niemcy przygotowywali się do bom
bardowania Londynu przy pomocy „latających bomb“ . 
Sztab Generalny Sojuszniczych Sił Ekspedycyjnych

■w Europie obawiał się, aby to nowe bombardowanie 
nie uniemożliwiło desantu we Francji. W yw iad  zapo
wiadał, że po „latających bombach“  przyjdzie kolej na 
bomby rakietowe, a za tym już zarysowywało się w id
mo bomby atomowej, dla wynalezienia której Niemcy 
zmobilizowali wszystkich uczonych Europy. Lotnictwo 
sprzymierzonych bez przerwy bombardowało niemiec
kie ośrodki lotnicze, aby utrudnić wrogowi akcję. 
Wszyscy już jednak zrozumieli, że zatrzymać go mo
że tylko otwarcie II frontu.

Oddział Planowania w  Angielskim Ministerstwie 
W o jny  dawno już opracował plany inwazji. Specjał’ ’ 
ś d  z Departamentu W ojny w  Stanach Zjednoczonych, 
którzy pracowali najpierw w  Waszyngtonie, potem w 
Londynie, analizowali jeszcze szczegóły. Plany były 
niezliczoną ilość razy dyskutowane. Zorganizowano 
147 posiedzeń poświęconych omówieniu inwazji.

W  maju u gen. Eisenhowera odbyło się ostatnie 
posiedzenie. Eisenhower powiadomił zebranych o pro
gnozie meteorologicznej, wtajemniczył ich w  informa
cje dostarczone przez wywiad, po czym zwrócił się, aby 
każdy z obecnych wypowiedział swoje zdanie. Po w y
słuchaniu poszczególnych opinii generał poprosił ze
branych. aby go zostawili samego. Chciał on podjąć 
decyzję w  samotności.

Datę inwazji wyznaczono na 5 czerwca 1944 r.

III

Obóz korespondentów wojennych przy 21 grupie, 
która miała pierwsza wystąpić do akcji, znajdował się 
wtedy w  południowej Anglii, w  pobliżu starego, za
cisznego miasteczka Winchester. Korespondenci miesz
kali w  archaicznym domu otoczonym kolumnadą, sto
jącym na wysokim wzgórzu porosłym prastarym ogro
dem. Sztab Grupy troszczył się o nasze wyżywienie, 
transport, nawet o wino i  whisky. Ta troskliwość 
władz wojskowych towarzyszyła nam od Londynu do 
Laby. Otrzymywaliśmy najlepsze kwatery, w ikt, ben
zynę do aut, nawet wtedy, gdy jednostki wojskowe od
czuwały braki w  zaopatrzeniu. Dowództwo od pierw
szych chwil wojny poczęło schlebiać prasie, gdyż ro
biła ona generałom reklamę, a reklama to sława, która 
przynosi wspaniałą karierę wraz ze wszystkimi jej do
brodziejstwami. (4 c n )
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